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SIĘGA 
„CZYT 


певт dodatek ilustrowany ała, 


jutro w „Sitepubiice” 
акш шї 


Marsz. 
Siłsudskie$o 


Jutrzejszy numer „Republj- 


ki“ t. 1. niedzielny, przyniesie 
nowy artykuł pióra Marszałka 
Józefa Piłsudskiego. poświęco- 
М ny omówieniu naibardzjej ak- 
M tualnych zagadnień politycz- 
nych. 


„Bujdać o zamachu 


былш i kamal mieodpomiedzialmego osobnika. == Chcial 
zwrócić na siebie uwagę, by otrzymać pracę 


ŁÓDŹ, 21. września. · 
Jedno z dzisiejszych pism. porannych 
podało „sensacyjną“ wiadomość o rze- 
komym zamachu na prezydentą Zjemięc 
kiego. 
Cała ta historia ogromnie nacjągnię- 


ta, naszpikowana nieprawdopodobień- 


stwamj nadawałaby. się raczej jako: te- 
mat do feljetonu, Jak wynika z treści tej 
„Sensacji“, do rady miejskiej zgłosjł się 
wczoraj w godzinach popołudniowych 
jakiś osobnik, dopytujący się о prezy- 
denta miasta, z krórym ma do „omiówlie- 
ща pewne bardzo ważne dlań sprawy, 

Woźny magjstratu skjerował owego 


czyj Botworna 


Warszawa: 21 SERJ 

Wczoraj około zodziny:7 I pół <wie- 
czorem na podwórzę domu Nr. 27 przy 
ulicy Chłodnej wszedł jakiś. mężczyzna 
w towarzystwie kobiety. Nieznajomy 
skierował się do mieszczącego się w po- 
dwórku zakładu fotograficznego p. Ko- 
narzewskiego, kobieta zaś pozostała na 
podwórzu. 

W pewnej chwili do nieznajomej po- 
deszło czterech mężczyzn o podejrza- 
nych twarzach, z grubemi laskami w: rę- 
kach I zamieniwszy z nią kilka słów, sta- 
nęło na uboczu. 

"Gdy po kilku minutach nieznajamy 
mężczyzna wyszedł z zakładu fotogra- 
ficznego, czterech drabów rzuciło się na 
niego i zaczęło go tłuc laskami, Niezna- 
jomy bronił się rozpaczliwie również: la- 
ską, ale wkrótce cały zakrwawiony padł 
na ziemię. 

Napastnicy zaczęli wtedy kopać leżą- 
cego, a wreszcie jeden z nich wyjął re- 
wolwer 

i strzeli! dwukrotnie do nieprzytomnej 
już ofiary. 

Jedna z kul przeszyła leżącemu głowę. 

Kobieta, posłyszawszy strzały, uciekła; 

napastnicy pospieszyli za nią. 

Całą tę potworną scenę obserwowali 
z okien lokatorzy kamienicy Nr. 27, nikt 
jednak nie śmiał interweniować. Dozor- 
cy nie było w tym czasie w domu, 

Dopiero po chwili wezwano pogoto- 


wie. 

Lekarz stwierdził bardzo ciężki stan 
nieznajomego mężczyzny i przewiózł 
ofiarę krwawej masakry w stanie bezna- 
dziejnym do szpitala. 

Po upływie pół godziny do 7-go ko- 
misarjatu zgłosiła się Stanisława Ciesz- 
kowska (Wronia 32) i zameldowała, iż 
oflarą bestjalskiego napadu na ulicy 
Chłodnej był jej mąż, Jan Cieszkowski, 
odmawiając dalszych wyjaśnień. 

Z zachowania się Cieszkowskiej oraz 
z jej posiniaczonej twarzy, było widocz- 
nem, że miała ona jakiś udział w zbrod- 
ni, lecz w obawie zemsty woli milczeć. 

Aresztowano ją. Jak się okazuje, Jan 


Cieszkowski był znanym policii złodzie- ; 


jem t. zw. „klawiszaikiem*. W sferąch 


złodziejskich nazywany był „Sybira- i fza. 


Samosąd. złodziejski | 


| Holegrebera, któremu mężczyzna ów |rzekomych zamachowców, a gdy wresz 


zakomunikował „w wielkiej: tajemnicy", 
że na prezydenta Zjemięckiego plano- 
wany jest zamach, Na dowód, prawdzi- 


| wości tych słów „tajemniczy” osobnjk 


wręczył prezesowi rady. miejskiej 
ZAPIECZĘTOWANY LIST, 
w którym opisał swe zeznania. 

Prezes rady miejskiej na. wszelki wy 
padek powiadomił władze śledcze, któ- 
re zalnteresowały się owym osobnikiem 
i wówczas wyszło na jaw, żecała „|. 
HISTORJA O ZAMACHU JEST WYS- 

SANA Z PALCA. 
Osobnik w pierwszej chwili nie mógł 


osobnika do prezesa rady mielskiej p. wogóle poda ai багу ani. adresów | ta DARO, lecz tylko wiek nieod- 


zemsia żony? 


klem”, ponieważ nięjednoktotnie już od- 
siadywał więzienie. Ostatnio pracowal 
jako murarz. 

Mimo tajemniczego milczenia żony, 
policja jest na tropie sprawców Okrutne- 
go samosądu. - 


„Slepg 


wyraża skruche i 


cie podał personalia kilku murarzy, oka- 
zało się, że ONI O NICZEM NIE WIE-|. 


DZĄ Т OWEGO OSOBNIKA, niejakiego 
Michalczukaj wcale nie znają. Michal- 
czuk, przyciśnięty do шиги, przyznał 


się, że historja o zamachu na prezyden- 


ta Ziemięckiego jest . 

WYTWOREM JEGO BUJNEJ FAN- 
ТАЛ, 

a wymyślił tę historję tylko dlatego, by 


zareklamować się wobec prezydenta 


miasta i uzyskać pracę w magistracie w 


nagrodę „za wierną służbę”, 


‚ Nie był to więc zamach na prezyden 


Niesamowita zbrodnia 


Poco miepolsoić opimie puńbiiczmą ? 


powiedzialnego osobnika, który na po- 
czekaniu wymyślił fantastyczną historję, 
„Виа“ o zamachu wywołała w mie 
ścje powszechny njesmak і oburzenie, 
W ostatniej chwili dowiadujemy się, że 
winny nazywa sję Macjejuk | pochodzi 
z Białej Podlaskiej. W Łodzi zwracał 
się już do kilku wysoko postawionych 
osób z prośbą o pracę, między іплешј 
do J, Е, ks. biskupa Tymienieckiego, aż 
wreszcie wpadł na pomysł „odkrycła 
zamachu na prez. Zjemięckiego. W o- 
becnej chwili Macjejuk sjedzj w aresz- 
cie, a sprawa jego znajduje się u proku- 
ratora. Bedzie on odpowiadał za fałszy- 
we ези» 


_|#ебгасу oślepili i ofateczyli 5-ietnią dziewczynke 


Lwów, 21 września. 
Przed (оета laty jednej z mieszka- 
nek Lwowa zginęła 5-letnia córeczka. 
Wszystkie poszukiwania wszczęte przez 
zrozpaczoną matkę za zaginioną dziew- 
'cynką pozostały bez rezultatu. Również 
АНЫ: 


Paises” 


cfice się repacnue 


ж żona 


Łódź, 21 wr: eśnia. 
Zabójstwo, dokonane. w dmu oneg- 
dajszym przez „ŚSlepego Maksa“ na oso 
bie Srula Kalmana Balbermana, — о 
czem obszernie donosiła wczorajsza 
„Republika“ i „Express“ — wywołało 


'w całem mieście ogromne wrażenie i 


test w dalszym ciągu- tematem dnia. 
Osadzony w więzieniu przy ul. Ko- 
pernika „Ślepy Maks“ zachowuje się 
spokojnie, wykazuje Оп jednakże zała- 
manie się psychiczne | przez cały czas: 
WYRAŻA SKRUCHĘ Z do po 
KONANEGO ZABÓJSTWA. 
Kilkakrotnie zwracał się on do władz 


Funt arabów 
przeciw fkrótowi оп 
audorwi . 


Londyn, 21-wrzéśnia. 
(Telegram wi. „Expressu“), 

Według wiadomości z Palestyny wy 
buchł obecnie wielki bunt wszystkich 
szczepów arabskich przeciwko królowi 
wahabitów, Ibn Saudówi. Bunt objął 
obecnie cały kraj. Ibn Saudowi udało. 
się coprawda pochwycić. głównych 
sprawców ruchu, jednak zbuntowane 
wojska odcięty królowi dostęp do złów 
nego portu Dżudda, położonego nad Mo 
rzem Czerwonym, wobec czego zmu- 
szony jest ‚п prowadzić walke па dwa 
fronty. Siły zbrojne [бй Sauda wyno-i 
szą 30.000 ludzi, przeciwnicy jego zaś 
mają przeszło 60.000 zbrojnęgo „Poe 


8) 


| 


więziennych z prośbą о udzielenie 70- 
nie „jego zezwolenia na zobaczenie: się 
z nim. 

Jak się okazuje, „Ślepy Maks“ oże- 
nit się w ubiegłym roku, a przed kilku 
miesiącami żona obdarzyła go dziec- 
kiem, Pożycie „Ślepego Maksa" z żo- 
ną było bardzo przykładne. Mimo awan 
turniczego trybu życia i stałego styka- 
nia się z mętami miejskiemi, „Ślepy 
Maks“ u siebie w domu zupełnie był 
przykładnym mężem Í dobrym ojcem. 

Wczoraj o godzinie 3-ej pu południu 
odbył się pogrzeb zabitego Balberma- 
na. 


-——— 


Stada wiliów 


źrasnją ma wiłeftszczyżśnie 


Wilków, 21 września, 

Z Głębokiego donoszą, że ostatnio 
na terenie powiatu dziśnieńskiego po- 
jawiło się znowu kilka stad wilków. 
Zgłodniałe bestie zadusiły ostatnio trzy 
konie. W związku z tem urządzono 
onegdaj obławę, w. wyniku której za- 


bito 8 wilków. 


W kolonii Nowe Turki w parafii ia 
nowskiej stado wilków dostało się; 
przez podkopanie do obory Józefa Wie- 


 remiego, gdzie pożarły 14, oraz zadu- 


sliy 38 owiec. Wilki dają się bardzo od- 
«czuwać w powiecie święciańskim, gdzie 
codziennie porywają po kilkanaście 
sztuk bydła, 


i dochodzenia policyjne nie dały pozy- 
tywnych wyników. Matka bliska obłę= 
du, rozpoczęła poszukiwania. na własną 
rękę, krążąc po odpustach i rozmaitych 
miejscowościach Małopolski i Wołynia, 
OGÓŁEM py, się ludzi o zaginione dziec- 

0. 

25 Tragiczna ta wędrówka trwała trzy 
ata, 

Nieszczęśliwa kobieta popadła w nę- 
dzę i żyjąc niemal o żebraczym chlebie, 
nie traciła nadziei i kontynuowała da- 
lej swoją wędrówkę. I wreszcie w Żółkwi 
w dniu wczorajszym nastąpił epilog tej 
niesamowitej wprost historji, Matka spo- 
strzegła przed kościołem 

ślepą, wynędzniałą o złamanej rączct 

dziewczynkę, 
która siedząc na stopniach РЕГ 
płaczliwym głosem dopraszała się jal- 
mużny. 

Wiedziona jakimś instynktem pode- 
szła do kaleki i ofiarowała jej parę gro- 
szy. prosząc, żeby modliła się o odzy= 
skanie jej zaginionej córeczki. Kaleka na 
dźwięk głosu kobiety zaczęła płakać I 
skarżyć się, że i 

ona również miała przed laty swój 

dom i swoją matęczkę, 
lecz źli ludzie porwali ją, morzyli gło- 
dem, wyłupili oczy i wykręcili rączkę \ 
tak zmasakrowaną puścili na żebry, a 
wszystek żebrany przez nią grosz odbie» 
таја, a gdy піс nie uzbiera, biją ją i ka- 
tują. 

W czasie tej spowiedzi dziecka, ko- 
bieta rozpoznała w niem swoją utraconą 
przed trzema laty córeczkę. Rozdziera- 
jący krzyk nawpół przytomnej matki 
zwabił przed xościół tłum gapiów oraz 
policjanta, który odrazu wdrożył docho« 
dzenia. 

Nieszczęśliwa maika zabrała swą oka- 
|leczoną córeczkę, odzyskaną wprost си- 
dem, a policja aresztowała kilkunastu 
żebraków, którzy porwali dziewczynke 
i dopuścili się па niej taż  potwornej 
zbrodni, 


Ий}, 
А I” 


Kokaina niszczy Francję 


„EXPRESS ————— 


Wszysiico 


Sto tysięcy handlarzy narkotyków uprawia Swój |,” anı jednego 


niecny proceder 


Pofworny nałóg zapuszcza swe żądła nawet do młodzieży szkolnej 


Warunki geograficzne oraz okolicz- 
ność, że Paryż jest istotnie stolicą świa- 
ta pod wielu względami, sprawiły, że tam 
właśnie znajduje się główny ośrodek han- 
dlu kokainą. Ustawicznie przepływają 
tam masy ludzi z bliskiego i dalekiego 
wschodu, które uległszy do połowy zacho 
dniej cywilizacji, hołdują jednak w dal- 
szym ciągu wschodnim narowom | wsku- 
tek tego skłonne są do używania narko- 
tyków. 

Dlatego w ciągu ostatnich tygodni po- 
licja paryska bardzo często паігаћаја 
na handlarzy kokainą. Dość powiedzieć, 
że zaledwie zdołano otworzyć bagaż da= 
wnego posła afgańskiego w Paryżu, 0- 
kazało się, że zawiera on olbrzymie iln- 
ści narkotyków, stanowiących wartość 
wielu miljonów złotych, — a już policja 
francuska wśród grasujących na Mont- 
martre ludzi wykryła dwuch hurtowni- 
ków narkotyków oraz trzech kelnerów, 
którzy pośredniczyli w dostarczaniu ko- 
kalny klijentom. 3 

Zaraz następnego dnia po tym wy- 
padzie policja wpadła na trop dwu han- 
dlarzy, którzy właśnie wysiadali z kolei 
podziemnej. Przeprowadzone przez pre- 
fekta policji śledztwo wykazało, że armia 
przemytników narkotyków rośnie z dnia 
na dzień, że rozpowszechnienie kokainy 
jest coraz to większe, obejmują wszyst- 
kie koła i wszystkie dzielnice miasta. 
Hande! narkotykami jest tak zyskowny, 
nabywcy płacą tak szalone ceny, iż ?а- 
dza zysku bardzo sprzyja wzrostowi te- 
go handlu. П 

Czasy, kiedy nadużywanie narkoty- 
ków było jedynie modne w pewnej sferze 
zblazowanych i stępionych istot ludzkich 
płci obojga, należą już do przeszłości. 
Według dokumentów urzędowych narkó- 
tyki szukają swych ofiar nietylko wśród 
najwyższej arystokracji, lecz również 
wśród robotników. Wprawdzie kokaina 
ma zwolenników wszędzie, na całym 
świecie, zwłaszcza zaś w wielkich mias- 
tach, jednakowoż policja paryska sądzi, 
że pod tym względem Paryż bezwarun* 
kowo pobił rekord. 4 

Sądząc ze skonfiskowanych ilości 
narkotyków ich spożycie musl być ogro- 
nme. Są kobiety, które stale noszą koka- 
ine obok pudru 1 różu, uważane to jest 
za wyraz mody i elegancji. 

Francuskie ministerium spraw wew- 
nętrznych bardzo poważnie zajmuje się 
zwalczaniem tej plagi, zwłaszcza od cza- 
su, gdy się okazało, że nawet młodzież 
szkól średnich używa kokainy. Doświad- 
czenie wykazało, że kokainę przechowau+ 
je się i przewozi w wydrążonych las- 
kach, tekach, pledach, w podwójnych 
dnach kufrów, a do przewożenia służą 


Fak wnuk 
Milińielma 1 


zdoby: doktorat? 


W rodzinie Wilhelma II panuje ra- 
dość, Wnuk byłego cesarza a drugi syn 
Kronprinza, książę Ludwik Ferdynand, 
został doktorem filozofii. 

Ale sposób, w jaki osiągnął tę god- 
ność naukową, jest czemś tak skandali- 
cznem, że nawet za rządów cesarskich 
nie byłby możliwy i charakteryzuje do- 
bitnie prawdziwe nastroje dzisiejszych 
Niemiec, rzekomo republikańskich. 

Oto książę Ludwik Ferdynand dopu- 
szczonńy został do doktoratu po 6-tygo- 
dniowych tylko studjach. Wszyscy pro- 
fesorowie byli na jego usługach, a pod- 
czas wykładu książę Ludwik Ferdynand 
nigdy nie zasiadał w ławkach, pomiędzy 
kolegami, ale na katedrze, obok profe- 


50га. 

Biblioteki uniwersyteckie, które były 
wtedy zamknięte dla innych słuchaczy, 
dla niego stały otworem, a księcia u- 
wolniono od wielkiej części egzaminów. 

Pisemną pracę napisali za niego pro- 
fesorowie, a egzamin ustny odbył się w 
ten sam sposób. r 

Ks. Ludwik Ferdynand i profesoro- 
wie ułożyli się zgóry со do nvtań I odpo- 
wiedzi, tak, że ten niebywały doktorat 
mógł sie istotnie odbyć „Śpiewająco”. 


nietylko samochody i okręty, lecz nawet 
samoloty. O przemycaniu tytoniu niema 


Naogół policja jest przekonana, że ka- 
żde aresztowanie handłarza kokainą w 


już teraz mowy, gdyż handel kokalną |Parvżu czy na prowincji ma miejsce tyl- 


jest nieporównanie zyskowniejszy. _ . 

Wprawdzie codzień w ręce policji 
wpadają przemytnicy, jednakowoż poli- 
cja oblicza, że liczba należących do orga- 
nizacii handlu kokainą we Francji wyno- 
si 100,000 osób. „Organizacja ta posiada 
własną policję, pracującą przeciw policji 
państwowej; nie waha się ona przęd ni- 
czem i pozwała na skonfiskowanie z wiel 
kim hałasem kilograma kokainy po to, 
by odwrócić uwage policii od ilości stg- 
kroć wiekszej, którą jednocześnie prze- 
wozi się przez granicę. 


Łódź zaclekiryzowana 
| fenomenalnym 


Janningsem 


rześcigają szatańską swą grą 
; w YA pod tytułem: . 


„INTRYGANI” 
obecnie myśmwietlany 
w Grand ihie 


Janningsa z filmu „Niepotrzebny człowiek* 
Gsiafnie dni! 


Dziś początek o ў, 12 w poł. SA I-szy seans wszystkie miejsca 


ko dlatego, że jeden z członków tej orga- 
nizacji nie kontentował się ustalonym zy- 
skiem. Olbrzymie ilości sprowadzanych 
do Francji narkotyków wymykają się z 
pod kontroli policji, ponieważ organiza- 
cja przestrzega bardzo ściśle tajemnicy 
zawodowej. Jest rzeczą niemal pewną, że 
podkładem conajmniej dwudziestu co- 


dziennych dramatów Paryża jest kokai- wego, 


na, o tem wiedzą jednak tylko lekarze i 
policja. Wogóle od czasu wojny Paryż 
znacznie mniej pije, zato jednak zatruwa 
się kokainą. 


ду +77 
2 | | 


Rie będzie przestrzeni 


Przejażdżka dookoła świata 
| | potrwa 24 godziny 


mm O Z A PE 00 w 


„Petit Parisien“ zamieszcza w formie 
ieljetonowej bardzo ciekawe wizie przy 
szłości. niedalekiej przyszłości. 

„Będziemy robić tysiąc kilometrów 
na godzinę... Bleriot, który się na tych 
rzeczach zna daje пат to wyraźne za- 
pewnienie... 

Tak... Będzjemy robić tysiac kilome- 
trów na godzinę. W samolocie... A gdy 
osiągniemy już tę szybkość, która dzi- 
wić będzje w ciągu kilku dni. bedziemy 
msiłowali pobić ją... I pobilemy napewno. 

Nie będziemy może my osobiście znać 
radości tych rajskich czasów, ci jednak, 
którzy po nas przyjdą, poznaia ją We- 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa, 
Nie będzje wtedy odległości... Kilometr 
będzie rzeczą śmiesznie mała. nmiejszą 
niż ziarno. pyłu... Francję, można będzie 
przebyć w ciągu 47 minut i 36 sekund. 
Europa drobniutka Europa, dla podróż- 
ników przyszłego stulecja, będzie stano- 
wila coś w rodzaju księstwa Monaco... 
Ocean?... 


Miliarderzy St. Zjednoczonych — mo 


że zresztą również stanów ziednoczo- 


nych Europy — ludzie interesu. turyści. | @ 
próżnujący, zakochani, sławni ludzie i | BER 
championi świata, spędzać będa czas na Ж 
przerzucaniu się z Ceylonu na Montmar | 


tre, ze Sztokholmu do Honolulu. z Can- 
nes do Melbourne, z Hollywood na Mont 
parnasse. 

Dwumogj stanowić będa właściwie 


tylko filmy na ekranie tej okracłej kuli |Ę 


ziemskiej, która ze swej {топу będzie 
maleńką kuleczką... Вейа to. niestety 
filmy dźwiękowe... Będą jeszcze mó- 


wić... Będą jeszcze łgać... Beda wygła- 
Szać jeszcze przemówienia i przysięgi 
miłości. Podróżni będą właściwie pa- 
kunkami. a przynajmniej ziarnkamąi oło- 
wiu.. W przestrzeni stanowić bedą oni 
„myślące pociski“. Migdzy chwilą od- 
jazdu і przyjazdu będzie tyle czasu, ile“. 


jest między paszczą armatnia a wybu- 
chem... Na szczęście, pociski te nie będą 
wywoływać huku... 


— Odbędę małą podróż dokoła świa- 
ta — powie wtedy Durand, biorac laskę 
i kapelusz. — Do widzenia, do jutra wie- 
czorem, moja żonko. 


Nawet średnjiozamożni francuzi będą 
znać wodospad Niagarę, indyjskie pała- 
се... Wszyscy spędzać będą niedzielę 
w Beludżystanie... Każdy z nich wypi- 
je kieliszek prawdziwego rumu jamaj- 
skiego... Będą znać wszystko, bezwzglę 
dnie wszystko.. Nie będą tvlko znać 
znajdujących się w odległości dwu ki- 
lometrów od nich: starego kościoła ro- 
mańskiego. szemrzącego strumyka, u- 
złocónej winem plantacji, tajemniczego i 
drżącego lasu. spokojnego kącika... Dla- 
tego też wcale im nie zazdroszczę”. 


TEATR 
SWIETLNY 


Ф 
„SPLEŃDID” 


Narutowicza 20. 


CZYTAJCIE 


ШЇ NEON 


= nowego wynalazku 
Potwierdził to słynny uczony 


„Wszystko to już było“ — rzekł Ben 
Akiba. Znamienne te słowa mędrca za- 
stosować można nietylko w życiu poto- 
czne, dającem na każdym niemal kro- 
ku świadectwo ich prawdzie. ale także 
w dziedzinie namowszych naszych od- 
kryć i wynalazków, z których tak jest 
dumna ludzkość dni dzisjeiszvch. 

- Już Heron z Aleksandrii. żyjący na 
100 iat przed naszą erą, pozostawił po 
sobie opis pewnego rodzaju kotła paro- 
7 z którego wydobywaiąca się 


| przez otwór w jego pokrywie рага wpra 


wiała swą prężnością w ruch kilka lek- 
kich kulek. To co dla tego wielkiego fi- 
zyka i matematyka posłużyło jako Ś 


"| аек do stworzenia zabawki. w ‚з 


egipskich kapłanów stało się pozorem 
nadprzyrodzonej potęgi mistyfikującej 
ludność. 
Umiejętnie stosowana przez nich siła 
pary poruszała posągi, bogów, otwiera- 
ła i zamykała drzwi świątyń. co poczy= ` 
tywane było za cud. I Archimedes był 
już zupełnie świadom energji zawartej 
w parze wodnej і skonstruował na tej 
zasadzie pewnego rodzaju maszyną, w 
której sprężona para wyrzucała W ri- 
rze kulę tam znajdującą się. 

Od czasów Archimedesa zaradnienię 
o sile ukrytej w parze wodnej zostaje 
poniechane, aby zostało podiete znowu 
w r. 1000 przez arcybiskupa z Иш, 


| późniejszego papieża Sylwestra П. 
tych to czasach jakiś mechanik, 
którego imię о w dziejach wic- 


ków, buduje podług wskazówek arcybj- 
skupa pewnego rodzaju aparat parowy, 
przy pomocy którego poruszane są от- 
gany w rozmaitych kościołach Fran- 
cji. 
W dzisiejszych czasach, fdv maszy- 
na parowa doprowadzona została do о- 
statecznej doskonałości, ciekawvm wy- 
da się fakt. że jej wynalazca James Watt 
nazwał swego rodaka Ryszarda Tre- 
vithick oszustem, ponieważ ten ośmie- 
li? się zynić usjłowanja, zmierzające 
do jesienia ucisku pary do... 4 at- 
mosier. Czelność tego człowieka tak o- 
burzyła Watta, 12 próbował on poczy- 
nanjem tym przeszkodzić przez -zakaz 
parlamentu. 

Jedwab znany był w Chinach jeszcze 
za czasów przędhistorycznych. a Tsal 
Lun wynalazł papier na 1200 lat przed 
wynalazkiem tym росгупіопут w Euro 
pie. To samo można powiedzieć o kom- 
pasje i prochu używanym w Chinach 
już w piątem stuleciu naszej егу. Gdy 
Marco Polo powróciwszy w wieku XIII 
z Chin, opowiadał, że ludzie tamtejsi 
ogrzewają swe domy „czarnemi kamje- 
niami“ — był to węgiel kamienny, któ- 
rego używanie w Europie datuie nie od 
tak dawna. 

Wynalazek dynamitu przez Alfreda 
Nobla jest wynalazkiem również tylko 
wskrzeszonym, gdyż wybuchowy ten 
materjał znany już był w XV stulecju. 
Tak samo i recepta na nitro wvbucho- 
we materje była już opisana w pewnej 
księdze z przed 500 laty. Książka ta p. +, 
„Księga о fajerwerkach'* znana była 
wszystkim ówczesnym  „byrotechni- 
Кот“. 

Ostatnia sensacja dzisieiszei techni- 
ki „rakieta“, jako sposób pedny aero- 
planu czy auta nie jest również zupełnie 
nowa, gdyż w połowie ubiegłewo stule- 
cia czynili już w tym kierunku doświad 
czenia dwaj francuzi і zbudowali соќ w 
rodzaju todzj rakjetowej. Jei konstruk- 
tor inżynier Buisson wraz z swym to- 
warzyszem zginęli od eksploziji powsta- 
łej w czasie jednej z prób, a bvło to w 
roku 1886, 

„Że słynne powiedzenie Ben Akiby 
mieści w sobie sens głębokiej prawdy, 
niechaj zaśwjadczą słowa wielkigo che- 
mika von Liebjca, który razu pewne- 


| So wyrzekł ie. mając siebje samego: па 
myśli: 


| : „Gdrhby pracowicj alchemicy 
średniowiecza nie trudzili sie nad po- 
szukjiwaniem złota, ja sam nie wvnalazł- 


[дегт był wynalazcą chemii rolni- 
czej 1 to się przyczyniło głó vnie do je- 
go sławy. ў 


aL т Ег "= 
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Z 7-80 piętra płonącego gmachu 
wyratował „człowiek-muchia czterech 


dzielnych strażaków 


P. Nazarewicz wdrapuje się ponajgładszym murze I zeskakuje z dachuna płótno 
Dwaj jego naśladowcy zsineli tragiczną śmiercią 


Łódź, 21 września, 

Pstre afisze, rozlepione na murach 
miasta i wzmianki w całej prasie łódz- 
kiej oznajmiają od kilku dni wszyst- 
kim mieszkańcom Łodzi, że do naszego 
miasta przybędzie: 
fenomenalny akrobata polski „człowiek- 

mucha“ p. Feliks Nazarewicz, 
który w niedzielę, dnia 22 września o 
godiznie 4-еј po południu zaprezentuje 
iicznie zgromadzonej publiczności na 
Zielonym Rynku dowody swej nieby- 
wałej zręczności, 
wdrapując 51е po stromym murze na 

dach trzypiętrowej kamienicy. 

Niektórzy, czytając owe wzmianki | 
afisze, kiwają powątpiewająco gło- 
wą i pomyślą napewno: 

= Сту to możliwe?... 

A jednak., możliwe. Kto mimo to 
wątpi w możliwość wdrapywania się po 
gładkim murze na szczyt domu, niechaj 
przyjdzie w niedzielę na Zielony Ry- 
nek a przekona się, że p. Nazarewicz 

nie jest duchem, 
że nie używa przytem „żadnych sztu- 
czek, lecz popisuje się tylko swą zręcz 
nością, przytomnością umysłu i wro- 
dzonemi zdolnościami akrobatycznemi. 

P. Nazarewicz ma 24 lata i pochodzi 
z Krakowa. 21 października r. b, minie 

dopiero rok 
od chwili gdy ów „człowiek - mucha" 
rozpoczął swą karierę fenomenalnego 
akrobaty. A talent swój odkrył p. Na- 
zarewicz zupełnie 
przypadkowo. 

Było to w zeszłym roku dnia 7-ga 
października w Krakowie w siedmio- 
piętrowym gmachu, w którym mieściła 
516 luszczarnia ryżu, wybuchł z niewia- 
domych przyczyn "2 


‚ pozar. 

Trzysta wagonów nagromadzonej mąki 
zaczęło buchać „drzwiami i oknami”. 
W jednej chwili cały gmach stanął w 
płomieniach, Na ulicy czarno było ad 
ludzkich głów. Straż ogniowa, nie ba- 
cząc na groźne niebezpieczeństwo, wy” 
tężała swe siły, by ratować zawartość 
fabryki. 

Górne piętra obięte już były całko- 
wicię płomieniami. Dach groził 

zawaleniem. 

Nagle spostrzeżono, że czterech stra 
żaków na siódmem piętrze szuka na-| 
aróżno ratunku. 

Drogę mieli odciętą morzem ognia. 

Dreszcz zgrozy przejął wszystkich 
ludzi, przyglądających się z zapartym 
oddechem tej strasznej scenie. 

Nikt nie miał odwagi przyjść z po- 
mocą nieszczęśliwym strażakom. 

Zdawało się, że nic już ich nie ura- 
tuje, że 


na posterunku w morzu płomieni, lecz 


nag 

— — 2 tłumu wyskoczył jakiś młodzie- 
niec i bez wahania począł się wdrapy- 
wać po piorunochronie ku górze. Po- 
tężny okrzyk zdumienia wyrwał się z 
piersi olbrzymiego tłumu. 

— Szaleniec! — wołano. — Ściągnąć 
go... Zabije się!.. 

Lecz było już zapóźno. 

Zwinny akrobata piął się ku górze 
jak kot. Nie straszne mu były płomie- 
nie, ani gęste chmury dymu. 


Każdy jego ruch wywoływał tlu- 


mione okrzyki zachwytu I podziwu. tragicznie, 
ES 
war PALACE Hir Dziś premiera! 
CES Piotrkowska 108 ШЕШИНЕ 


Masza rodaczka 


POLA NEGRI 


W roli księżniczki Fedory 


Passe-partout i wejściówki nieważne. 


Wkrótce 
nych pięter. 

Tłum stał nieruchomo z wzniesio- 
nemi do góry głowami. 

Co on zrobił?., Gdzie znikł?.. Co z 
nim będzie?,.. 

Lecz oto ukazał się znowu. Schodzi 
na dół tą samą drogą — 

po gładkim murze! 
I jeszcze sprowadza kogoś — 
strażaka! 

Dobrnął z nim szczęśliwie do ziem: 1 
jeszcze raz wspiął się Ки górze. 

Znowu sprowadził strażaka! 

W ten sposób 

uratował życie czterem dzłelnym 

członkom straży ogniowej. 

Strażacy rozcałowali go w dowód 
wdzięczności. 

A owym nieustraszonem wybawcą 
był — „człowiek - mucha* p. Feliks 


znikł z czeluściach gór- 


Nazarewicz. 


Prezydent m. Krakowa p. inż. Rolle 
w dowód uznąnia wręczył p. Nazare 
wiczówi krzyż zasługi i _ 

500 złotych nagrody. 

Dzień ten rozpoczął nowę erę w ży- 
ciu p. Nazarewicza, który przypadko- 
wo odkrył w sobie wielki talent akro 
batyczny. ) 

P. Nazarewicz postanowił wykorzy- 
stać swe fanomenalne zdolności. Po- 
czątkowo organizował bezpłatne poka- 
zy wdrapywania się po murach wyso- 
kich kamienic. 

Na pierwszym jego płatnym poka 
w,kKrakowie było przeszło Jis do 

“ёч СУВО osób, 4755-43 

“Р, Nazarewicz wdrapał się - 

na szczyt wieży Mariackiej 
w Krakowie i na samym wierzchołku 
założył piorunochron. Proszę nie zapo- 
nać, że wieża Mariacka posiada 
przeszło 80 metrów wysokości! 

Potem p. Nazarewicz rozpoczął we- 
drówki po kraju. Popisywał się swemi 
umiejętnościami w Warszawie, Lwo- 
wie i Katowicach, budząc wszędzie 
szczery zachwyt i podziw. 

Nieraz kruszył mu się 

mur | 
pod stopami, nieraz z rąk wysuwały 
się części gzymsu i zdawało się, że ów 
człowiek, wiszący na tak znacznej 
wysokości, 
runie za chwilę na ziemię 

i skręci sobie kark, lecz p. Nazarewicz 
nigdy nie traci zimnej krwi, a wrodzo” 
na zręczność zawsze ratuje go z najkry 
tyczniejszych sytuacji. 

„Cłowiek - mucha“ zdaje sobie spra 
ЫАМ tego, że zawód jego połączony 
jes 

z ogromnem niebezpieczeństwem. 
Niedawno przyjaciel jego po fachu p. 
Poliński, również doskonały akrobata, 
specjalista od wdrapywania się po mu- 


rze, A 
zginął , 


wskutek nieszczęśliwego wypadku pod 
czas wykonywania ryzykownego 
seansu. | 

Wielu innych bardzo zwinnych Iit- 
dzi próbowało naśladować p. Nazare- 
wicza, lecz próby te kończyły się 


ГАТ (С, 
„ш 


| 


Niedawno zginął w Warszawie 19-letni 
chłopiec, który uciekł z domu, by zo- 
stać „człowiekiem - muchą”, lecz przy 
pierwszej próbie spadł z wysokości 
drugiego piętra i 
poniósł śmierć na miejscu. 
Lecz te przykłady ше odstraszają 
p. Nazarewicza, wręcz przeciwnie, do- 
dają mu siły i odwagi, gdyż p. Nazare- 
wicz należy do tego typu ludzi, którzy 
lubią niebezpieczne sytuacje. 
Jedną z najryzykowniejszych atrak 
сї p. Nazarewicza jest skok z dachu 
па. rozpostarte płótno. Niestety, ze 
względu na to, że u nas zupełnie bez- 
piecznych płócien tego rodzaju niema, 
przeto p. Nazarewicz nie zawsze moż 
zdobyć się na ten karkołomny ekspe- 
ryment. - 
"Po kilku występach w kraju р. Na- 


zarewicz wybiera się za granicę. Ma- ftal 64-21. 


rzeniem jego jest, by zostać 

akrobata filmowem. 
W Paryżu p. Nazarewicz zamierza 
wdrapać się na wieżę Eiffla i na szczyt 
potężnego gmachu katedry „Notre- 
Dame“. 


Należy mu życzyć, aby długo jesz- 
cze mógł cieszyć się swemi sukcesa- 
mi. 


== Дре 


lato było świećinme 


ti Wszyscy są zadowoleni, 


Łódź, 21 września. 

Ро isłothie cüdiym maju tegórocz* 
nym, prawdziwie letnia і słoneczna po- 
goda ustaliła sję niemal w саіеі Europie 
pod koniec miesiąca czerwca i z wyijąt- 
kiem krótkotrwałych i przelotnych Za- 
burzeń, wbrew wszystkim horoskopom 
domorosłych i urzędowych meteorolo- 
gów, mamy dzisiaj za soba pełnych 80 
dni lata, j nadzieję, że przekroczymy 
setkę. 
Skutki tego faktu są oczywiście dla 
różnych ludzj różne. 


Ludność wielkomiejska, której ostat- 


nia zjma tak okropnie dała się we znaki, 
obalając niemal wszystkie budżety do- 
mowe, z powodu niepomiernych wydat- 
ków na opał, dostała teraz pewnego ro- 
dzaju odszkodowanie. Wywczasy wa- 
kacyjne dopisały w całej Europie, nie 
tylko bez zarzutu, ale z prawdziwemi 
пайда Каті, wszystkie plaże przeludnio- 
ne od rana do ciemnej nocy, daly wypo- 
czynek і wzmocnienie tak potrzebne dla 
wszystkich bez różnicy wieku. Ропіе- 
waż zaś dobroczynne ciepło trwa dalej, 
więc oszczędza się także w miastach na 
ubraniu, bo odpadł wydatek odzieżowy 
związany z t. zw. okresem przejścio- 
wym. Г А 
Ale to co jednych uszczęśliwia. to dru 
gim dokucza. Narzekają krawcy i mod- 
niarkj, narzekają fabryki, wytwarzające 
towar „przejściowy”, zwłaszcza płasz- 


сте. 

Najgłośniej zacierają jednak rece, nie 
mieszczuchy, lecz rolnicy, a mając po- 
wód słuszny, ba zarówno sprzet sjana, 
iak i zboża odbył się prawie bez prze» 
szkód, w niektórych krajach żniwo jest 
nawet rekordowe, zarówno pod wzglę- 
dem jakości jak jlości, znakomicie przed 


NORMAN 


— Со pan mówi do їе} pogody? 
— Okropna !... 
— A pańska małżonka?... 


— Również. 


Dr. med. 


J. POLAK 


Choroby wewnętrzne i allergiczne 


(astma, pokrzywka, artretyzm, reumatyzm) 
ul. 6-go Sierpnia 22 


fr. I piętro, 
przyjmuje od 9—12 i od 8-—9 w. 


RZANKRĄKNKAKANRAA 


Szkola Тапса 


W. Lipińskiego SRANo-HoTEL 


(TRAUGUTTA Nr. 1. 


Zapisy chwilowo przyimowane są tylko: 
EWANGELICKA 17, m. 4 od 11-1 i od 4-9 w, 


a szczególnie — rolnicy 


stawia sję także inwentarz żywy, który 
mając pod dostatkiem dobrej i zdrowej 
paszy, utrzegł się jakichkolwiek chorób 
i w zńakomitym stanie przechodzi do zi- 


my. 

Prawdzjwa radość panuje wśród wi- 
niarzy. Już teraz zapowiadają. że wino 
marki 1929 r. będzie pierwszorędne | 
przez długje lata poszukiwane, iako wy- 
produkowane w wyjątkowo korzyst- 
nych warunkach, 

Długie nosy mają jednak wielcy i ma- 
li  ѕасу, na wszystkie głosy krzyczą, że 
rzeki uciekły do morza, a to być nie po- 
winno, bo rzeki — zdaniem ich — Są па 
to, aby miały wodę i dawałv dobry 
spław. Oczywiście narzekania ich cal- 
kiem nie psują nam hitmoru, możemy się 
ostatecznie zgodzić, żeby spadł jeden 
łub drugi niewielki deszcz j bowietrze 
trochę odświeżył, ale stanowczo nikt z 
nas nie zgodzi sję, aby przyszedł potop 
i spławił drżemiące barki і galary fli- 
sackie. 

1 zdaje się, że to nastapi gdy weding 
przepowiedni meteorologicznych. poda- 
wali, po 26 b. m. należy spodziewać się 
depresji, podobnej do tej, jaką mieliśmy 
w początkach września, kiedy po dniac 
niezwykle upalnych, przyszedł trzydnio 
wy okres burz — u nas wtedv suchych. 
Ale po krótkiem — tem znowu burzit- 
wem intermerzo, ma wrócić do vas tra- 
dycyjna piękna polska pogoda. która 
prawdopodobnie towarzyszyć nam już 
bdzie aż do połowy października, 

Po strasznej zimie należy пат się ро- 
rządne lato, a jeżeli będziemy srzeżzni, 
0 Torp wogóle zimy 'w! tym roku nie bę- 

zie 

Niech sobie przyjdzie, ale dopiero po 
Trzech Królach. 


Uroczyste Өш атс sczomu! 


Nasz I-szy jesienny superfilm prod. 1929/30 


Biała Ksieżna z Moskwy 


W rolach głównych: 


Potętny dramat na tle przedwo- 
jennych stosunków rosyjskich ksią 
żątpanujących na dworze carskim 


Rasowy amant 


KERRY 
ea 


| W roli Borysa Iwanowa 
©rkiestra M. Lidawera powięks Х 
Początek о godz, 12-е. — Od 12—2-ej wszystkie miejsca po I zł. i 1.25. 


ВВ 


Bernard Shaw 
uczczony został festi- 


Кї sę nad nim zlitoje?. | 


Podobno wielcy ludzie bardzo rzadko za ży- |. 


cła domagają się należnych Im honorów i za- vå 1 em 

szczytów. О materialnem powodzenłu 1еріеј Uroczystości ku c e o 
ale mówić. Wiadomo jak im 51е: powodziło: y to AYAME 2801 g ш jalneg 
Zdychali z głodu: maturga , 


Gorzej jest z ich krewnymi Na nich już na- 
wet nikły cień sławy nie pada. Nikt o nich nie 
pamięta. Nikt nie troszczy slę o Ich egzy- | 
stenic | 
— Pańskl dziadek był Чуппуш człowie= | 
klem?.« A cóż to nas może: obchodzić? © И SĘ 2. Мар ХЕ а 

?ује э. Polsce prawnuk pa kądzieli “Тайеп- |, <f е ен FA | dzony ` па "cześć wielkiego - Bernarda 
szu Kościuszce. Na utrzymaniu ma staruszkej | 2 Е ай Е j Shawa. 

— matkę. Prawnukowi bohatera z pod Racła-| ; Ў Na program całezo Сука przedsta- 
wie powodzi słę bardzo źle. Przymiera , gło- wień złożyły się najsłynniejsze: 'sztuki 


dem, Wióczy się z matką staruszką od wsł'do| . | tego dramaturga, począwszy: od „Ceza- 
wsi od miasta do mlasta 1 szuka pracy, "nie 140.000 | b.- śaczestiaków ору — włochów — urządziło т ERY manifestację | ra i Kleopatry", i load па: granym 


W Anglji, w mieście Malvern, odda- 
lonym o jedną godzinę drogi pospiesz- 
nym pociągiem od słynnego uniwersy= 
teckiego miasta Oxfordu, zaś 0-3: godzi+ 
RA od“ Landynu, zakończył: siew: tych 


gardząc wsparciami, (przed Mussolinim w dziesiątą rocznicę marszu na Fiume. Na zdjęciu naszem |niedawno w Polsce јако, premiera „Wiel- 
"loto pomnik Kościuszki przybył przed kil- | Pioc fst да. г уйше, Mussolini w uniformie milicji faszystowskiej, z po- |kim kramie”, 
ku dniami do stolicy. Zgłosił się do pewnego| ТЕ „dniesiona do ukłomu ręką. Jedna ze sztuk, „Z powrotem do Je- 


urzędu komunalnego | tam powiedzieli muna- 
wèt w niezbyt grzeczny sposób, 'że może. się | 
wynieść. „Jako powód odmowy podano ши, że 
nie. pochodzi z Warszawy: Gdyby byt- warsza- 
właninem możeby się coś znalazło. ее Е 
Trudno pogodzić 51е 'z*tą oryginalną logika, 
Więc. 'stolica istnieje tylko ' аа pojęcie л 
obywateli? | 
Biedny prawnuku wodza kosynierów: | Bizkit 
Możesz zaśpiewać starą, popularna- „glo: | 


ruzalem*, wypełniła aż kilka wieczorów. 

„Јако: ‘bardzo dtuga, została: podzielona 

па : części. 0 

| Festival Те do; Malvern wielkie 

ае podobieństma | „| tłumy -publiczności., Zjechali się nietylko 
ae również wadę! niem- 


"= 


+11 
>, 


D ; 
г. вт e | 
«+ 


Palee - dziwi: sie gosti- Е Хао 


Douglas Fairbanks 


senkę: niu resż wstaj EM tzykra s ytuacia, która wyjaśnia 
— Patrz, Кордо na nas z-nieba+ * © |-.-. a a "o RESEO, chwili. Gość myśli, że ała : Mary. Pickford 
А może lepiej, żeby wcale nie patrzał, wy маје z tej okoliczności, ż|zintówkę i czeka na 35 groszy reszty, przybpyń ао Europy 

"STOP. nego przypadku, że nowe złotówki ' czeka na dopłatę 15 groszy, bo| Ро portu francuskiego w Cherbour- 
rm. ' <-bardzo 5а: podóbne . do” żymał tylko |. - gu zawinął parowiec „Mauretania“, wio- 
ż > Ldzi Шр R 64 . ріеёӣз1еві Jogroszówke. 2 na swoim: pokładzie dwie . gwiazdy 
[ Tu Ei A „piećdziesić ogfoszowe "10у wypadek: * filmowe, Douglasa 'Falrbanksa: 1+ Магу 
0. 67 Т ө «• |zq;byĆ'z tego . lecz 2 przypitsz? * Przechodzień kupuje: u.Bapierosiarza Pickford.: Świetnej parze artystów fil- 


, а ulicy 6 sztuk: Ergo i paczkę zapa-|mowych towarzyszy ich kuzynka, Ma- 
sigi item BaS tara ёт... Złotówk lek co wynosi та2еї 50 groszy, Kładzie |ry, którą państwo Fairbanks: adopfowali. 
jednak + bilet «do: kina, a pięćdziesi пой е i odchodzi” Inwalida. нра До: Znakomici ‘artyści. udadzą się naj- 


'eroszówka to najwyżej. dwa. kursy: | Proszę. Panax p ad, „do. Pa У Е Е 
wajówe bez przesiadania: Ж ОУ należy się. zm еы уз ТА, ак, гуй, a Stam о га 


2 ‚ [Сагїї, gdzie umieszczą swi ją: adoptowa- 
n Równość ch obiawia się e|- Przechodzień jest. zaj |= "Prz Уз (ва: "CÓTKĘ W 
wtedy, gdy obie są fałszywe, a pu uszcżał, żę wręczył papierosiarzówi |. e iednynt z pensjonatów. 


TA ‘Szwajcarii айга się do: Włoch, nad 
nie są podróbione mogą spłatać Szy, | сана była to jezioro дн к wi do "Paryża, 


"niejednego figla. © | złotówka. skąd pojadą prawdopodob 
БЕТА. w Kawiarni: ę|. Wypadki: takie: żdarzają 516,: niestety; k Ыз лды, мы ka ЕХ аат 
3 siastk gro у] ш bardzo częst А р 
dk: ję: Ц jekty. „Dla „wypoczynku* zamierzają 
Я m A następnie odbyć podróż: dokoła „świata, 
zachowuje: przez Egipt, Indje, Siam 1 Japonię. 


ze 


11.56 — Sygnał czasu i hejnał z: ŚW Mar- 
jackiej w Krakowie. 12.05 — 'Koncert'z płyt gra- 
mofonowych. 13,00 — Komunikaty: imetestalogi< | * 
czny i przygodne. 16.30 — Koncert z płyt gramo- 
fonowych. 17,25 —. „Przechadzki se, po 
Warszawie, жуй. dr. M. Henzel- 17:50 — Ostat-' 
nie. nowiny z wystawy. 18,00 — Słuchowisko dla 
dzieci z Krakowa. 19,00 — Rozmaitości. Komu- 
mikat Tow. Zachęty do hodowli koni'w Polsce. 
19.25 — Komunikaty. 19.56 — „Sygnał « czasu. 20,05] > --/ (i 
— „Nowe prądy w krajoznawstwie”. 20,39 — 

Koncert wieczorny — mużyka: lekka; 22.00: — | > s 
Komunik aty. 22/45 — Muzyka taneczna z „Qa- 


| 5 aby > owemu 
КӨТ; myśli. takie sobo- 
wypłacić: pensię samemi; pięć- 


zy”. laże 
OKA niec» wycz а кто ды нали i i nowemi złotów __ Douglas Fairbanks; і Mary Pickford 
А z Гета! ostatnio do filmu „Poskromiona se- 
Karnece kutnica*, przerobionego z utworu Szek- 


spira. “Jest to film: napół mówiony, napół 
Й milczący. 

у | Ро wylądowaniu wsładł Douglas Fair- 
j banks do.samochodu wyścigowego, któ- 
Й ry przyjechał z nim z Ameryki. Jest ja 
А olbrzymia maszyna o sile 2,200 HP. 
nazywa się „Miss America nr. 7“. Wez- 
¡mie ona udział w najszybszych wyści- 
gach samochodowych w Wenecji. 


15-lecie 
Teatru Tairowa 


ў Teatr rosyjski Tairowa w Moskwie, 
zed pierwszy po teatrze Stanisławskiego 

"ej teatr w obecnej Rosji, znany: ze_swych 
Й eksperymentów w dziedzinie sztuki, ob- 
М chodzić będzie w grudniu b. r. HAstęcie 
a swego istnienia. 


TEATR MIEJSKL Шү 
Dziś w sobotę dnia 21 b. m. premiera „Неп- | i 
ka VI na łowach” pełnej wdzięku - komedji 
ojciecha Bogusławskiego którego stuletnią “ro- 
ćznicę śmierci uczci Teatr Miejski tem przedsta-. ; 
wieniem poprzedzonem słowem wstępnem świet- | й 
nego Чек оо a Wiktora Brumera Komed ja wig 
reżyserji E. iercińskiego grana jest poas czo- || 
towe siły zespołu, магу tworzą pp.: Skrzydło- | 
wska, Malinowska, Chodecki, Rzęcki, . Hajduga, | ў 
Lenk, Pilarski, Krzemieński Kliszewski, Wosz- 
ezerowicz. Dekoracje: К. Mackiewicz, Muzyka: 
J. J. Rousseau'a. Kwartet smyczkowy. Kierow=/ 
nictwo muzyczne: kapelmistrz Białostocki, Pře- 
mjera zapowiada się interesująco i niezawodnie | | 
stanie się pa teatralnem. 
„Mira Efros" dziś o godzinie 4 popołudniu— 
rredstawienie popularne — ceny najniższe. Wo- 
Boć niebywałego powodzenia sztuka ta, która jĘ 
s podbiła Warszawę, wznowiona została na. ogól- 
ne życzenie. Obsada premjerowa z p. Horecką 


na czele, 
z OPERA W ŁODZI 


"CASINO. 


Dziś i dni następnych! 


Łódź Podwodna S. И. 


PESTINE ZALI SES ШУШЫ ЗШЕ REG EZ ZEAPEA УЛЕА У. чеш Ы 
i Wstrząsający dramat morski, trzymający przez ciąg akcji nerwy 
À w napięciu. 
‚ W rolach głównych: W rolach głównych; 


„TACE HOLT i DOROTA REVIER 


огына pod dyrekcją L». KANTORA. 


Dnia 23 b. m, inauguracyjne przedstawienie UWAGA! - UWAGA! | Na jubileuszu tym wystawiona będzie 
operowe „Trubadur“ уйрет St: Gruszczyń- 1) Bilety ны ~ БААМГА ОЕ Ceny normalne. NO Phedra“ Racina, jedno z najgłośniej- 
skiego, oraz pp.: Litjany amorskiej, Heleny Fo- 2) Wszystkie miejsca parterowe są nienumerowane. my, "szych w swoim czasie PE te- 


o, Augusta Wiśniewskiego, Józefa Trembiń- | 8 
iego. Dekoracje К. Mackiewicza, Kierownic- 

two artyst. Fr. Freszel Kierownictwo muzyczne 
T. Ryder, Inauguracja zapowiada się imponująco. 


a | „Sprawa Jakubowskiego” 


Dziś w sobotę i dni następnych trzyaktowa obj edzie całą Polskę 


komedja В. Gorczyńskiego. steel Bi- ; а 5 SN ПОЗА M АЗ 3, R 5 та OR 96 
lety. ulgowe ważne. Bilety do nabycia w cukier- = - = W tych dniach zorganizowała słę w 


ni Gostomskiego od godziny 9 rano do 8-еј w. E K R A R o E О N — 4, ру етди R li POLE: 


następnie w kasie teatru Traugutta 1, 
to тайјоарага o którym marzysz! Daje czysty(3 wzgl. 4-pokojowego |złośnej dziś sztuki „Sprawa Jakubow- 


3) Wszystkie miejsca na | piętrze, a więc loże gabinetowe, loże otwarte 
4 krzesła są numerowane, pomimo to Sz. Publiczność wchodzić może na 
każdą część programu, 

4) Bufety obficie zaopatrzone wyrobami firmy „E, Wedel". 

5) Początek seansów o $, 12-ef. Na l-szy seans aiii aNG po 1 zł 


go ciekawego teatru. 


TEATR POPULARNY. I silny odbiór catei Europy. Cena aparatu 450 zł. skiego ta ; ; ЗА 
Dziś w sobotę promiera. сумо! pełnej | (4d Uwaga! Przerabiamy stare aparaty na naj-|7 wygodami w centrum miasta, kach Że 5 оао аа 2 Зу 
ruchu i werwy komedii Al. hr. Fredry (syna) „Oj, I зы typy. Ceny niskie. — Najdozodniejsze|w przyzwoitym domu poszukuję i i $ Szawie. 
młody, młody"! Reżyseruje St. Dębicz. W roli runki. Oferty pod, „Czieropokojowe" do zamierza wkrótce wyruszyć па objazd 
głównej St KRAM Кызыны RCM prona М Pr Botónsteacje дшше. ус жыЛ Ыы Republ po SE 
ska, Kedzierska, Paczkowna аа uch- R zkie Tow. wa » ztuka t 
oka, Wernisówna, S. Zielińska, Dębicz, Da- Piotrkowska: 107, w podwórzu. a grana będzie w fniastach 


miłowicz; Górecki, Matuszkiewicz, Puchalski, Ta Dr. теа, w których niema stałego teatra: Teat 


баткоміс2, Dekoracje Е. Pietkiewicza. Пара Ма nadchodzący sezon! -Józef Kalisz objazdowy, iako pierwszy «teren RE 


południu i jutro popoł, i wieczorem „Ој, mł podróży artystycznej dookała: «Polski, 


Paita damskie według najnowszych zagranicznych mo- 
i S> TEATR GEYEROWSKL deli poleca Magazyn Wykwintnej Konfekcji Damskiej chirurg RA 7030 н, Ga P Gleszuńć Gi 
w Dziś o gidzinie 8,15 wiecz. oraz хдро ДЫ. z. GLIGSMAN, Gi ówna Nr. 1 Piotrkowska 106, tel. 31-40 Górny Савке мна ЗЕ Maono] k т 
Б bsza E ар вае на „do. , 
а РУЫ а Ыш pi EA Tertra|--(769 Piotrkowskiej) Hszy sklep przy Piotrkowskiej... | - ~- .powró сі... „| wreszcie-na Kresy. Мусай, ai 


Popularnego odniosła pełny sukces artystyczny. | Uwaga Urzędnikom ma bardzo dogodnych warunkach. 


T 


8211 RESS* 


Genialny detektyw НИПИПИПЩ, 


Z nitki odóadywał mordercę, z Litery oszusta Ez p EE EEA : 


Telegramy z Paryża: doniosły już; 
Że jakiś nie całkiem zdrowy na. umyśle 


kupiec starożytności zamordował strzaż | 
łami z rewolweru d-ra Baylego, nazel: 


nika urzędu ślędeczezo w ‘Paryżu | 

Powodem. morderstwa była zemsta 
za to, że kupiec ów sprzedał za 3,500 
franków jakieś meble, rzekomo antycz- 


ne, które dr, Bayle uznał za SEZ 
ne. 


Z tego już szczegółu. widać, że dr. 
Bayle. był zupełnie niepodobny do wiel- 
kich detektywów z różnych */powieśći. 
Był to raczej uczony fizyk 1 chemik, 
który ze swego laboratorium, w otocze- 
niu mikroskopów i 'retort, kierował ху 
sposób naukowy śledztwem“ і agentajni 
w Paryżu.. 

Na tysiące można policzyć zbrodłia- 


rzy, których on posłał na szafot, albo do | 


więzienia, ale na*dziesiątki ` tysięcy. taż 
kich, których swemi badaniami. uwolnił |. 
od najstraszniejszej nieraz kary. .. 
Te badania, poparte riiesłychańą By- 
strością umysłu, szły zawsze drogą bar- 


dzo prosta, a na przykład ‘tego, przyło= fz: 
"wypadki, jedno morderstwo E 


czymy dwa 
ша jedno oszustwo, wykryto . przez; Bay: 
еко r 2:3 лур 
Pewnego dnia wyłówiotio: Z Sekw ża] 


obciętą głowę ludzką, . zawiniętą - W. sehu =, 
stoczko do nosa, która: їз, „wię | jón 


Wszelkie usilowania- AAA 
koło wykrycia mordercy były: bezow 
ne, ale tymczasem Bayle siedział'w si 


jem laboratorium i badał przez--rnikros-|- 1 


kop kamień, drut i chusteczkę do nosa. 


Ta husteczka była bardzo pospolite- 
go gatunku, jakich tysiące znajduję się | 


„w handlu, ale Bayle: zauważył, ‚ że. «poz lt aja Pie, А 


Wkrótce! 


W siket diamacię D Гү 


„DSTATNE 


PArótce! 


Ntefan 


SONY 


s 


Szylingowy zimny pot ER na 
czoło, рой jego czaszką kłębiły Się my- 
śli i domysły. 

Wiózł Bacha, to było pewne, pew- 
nem również było, że tajemnicza Waler 
ka odwiedza w mieszkaniu Bacha ko- 
505. Lecz kogo? — oto natrętne pyta- 
nie. 

‚ — Dlaczego Bachowi zależy na wi- 
zytach nieznajomej? Kim jest owa we- 
soła dama, która lubi pęd: samochodu 1 
przekomarza się zręcznie i z wdziękiem 
z Bachem? Czyżby to była towarzySz- 
ka zmarłego Rollego z San Remo? А 
zatem skąd wzięła się w Łodzi i dlacze- 
go teraz flirtuje z kimś innym. skoro do- 
tąd ustalono, że kochanką Rollego była 
dama z towarzystwa, podobno iakaś roz 
wódka z Warszawy? 

Szybkość biegu myśli Szylinga skła- 
niała go do potęzowania szybkości ma- 
szymy. Jechał jak szalony. 

s- — Panie! Wolniej! — wołał przera- 
żony Bach. 

—. Doskonale! Nie. zwalniać — roz- 
kazała Waālerka, przesjadajac się na 
mieisce obok Szyllnza. 


W pewnym momencie chwysiła za 


kierowcę i przysunęła się blisko Szyl- 
linga. tek biisko, że możną to bvło uwa- 
żać za wyzwanie. Wzięła ~o pod ramię 


idrht ztipełnie przy 


Sensacyjny romans 7 A: współczesnej Łodzi. 


między 47a 48! ша * *znajdował się 
błąd: nitka nidpoprzek 'wetkana. 


Fraagii, czy гу; ostatnich czasach;nie ze- | 


' |psuła: się. jakaś: maszyna tkacka, która- 


by! wskutek tego: robiła taki błąd i znale- 
210 2% taką. maszynę Ww BY 
paryskiej, ` PERSA , 


brakowane 'chtisteczki sprzedawała tyl- 
ko pewnym skleporh, „WZ "liczbie. mniej 
więcój 10, z czego. tylko . буа sprzeda- 
wały je detalicznie w "Paryżu. 

(Wë tych sklepach stwierdzono, "że w 
ostatnich: dniach sprzedano -tych chus- 
teczek: 12. Wszystkich ` 12 kupujących 


WYŚZ апо, ға u iednego- z nich, w ma- | e 


łym"dómku_ poupenn źnaleziono 


dobytęgo+ A (30 


W пто został 
odnależion 


Z 


'W*drti е8 żę: зурайта Szantaży- 
Sta napisal. doś 10 bankierów, paryskich |, 
па. „maszynie; list z GW Б айас) 
odinich: pieniedzy.: | 

t 


go DOZ, 307, 5, Етан Główna 50. 
1.5 Si #Чеўйста-| 


waj ч 
z 


“ч 


ROMANS" 


К KE | Whróteet | i 


MBurski. : 


festament | 


= - > 
5 УЕН 00) 
i razem kierowali autem. 

'Szy!ling udawał,.żż nie rozumie jn- 
tenci Waiefki, która.coraz mocnej tuli- 
Ја się do jego ramienią. 

Dziennikarz raptowńie zatrzy- 
mał auto. Takie wybryki zabawy za- 
zwyczaj kończą się katastrofa. a Szyl- 
ling miał zamiar żyć 1.0 nawet jeszcze 
dość długo.. - w 

— Niechże pani. mi nie жыша 
proszę przejść na tylne, siedzenie =; DO 
prosił grzecznie. 

gen Rzeczywiście * "Wala, nie: warjuj — 
poparł szofera Bach, któremu głos drżał 
jeszcze od przeżytych епосі. 

= Wiktorku, wstydź 16, ° udawaj |^ 
przynajmniej odważniejszezo. To nie 
wypada tak na wierzch wvłażić ze 
swem tchórzostwem — śmiała się Wa- 
lerka. —'A pan' 'mógłby 'być trochę u- 
przeimiejszy wobec” kobiet — zwróciła 
się Wala do szofera, pozostając jednak 
na miejscu. — Ruszamy dalej, | 

— Nie podobam się panu? — „Кокіе- | 
towała. Walerka.szofera.. 

Szyllitig: byt zdumiony. Nie. = АП 
бо. sądzić. o zachowaniu „Się ену. 
—, Czyżby jakiś. „podstęp — pomyślał w. 
pewnej chwili. — Rzeczywiście „mogą 
zakatrunić jak nic — nrzemknęło ци 
przez głowę. 


Т5 


Bayle ząpyłał iwszystkie. fabryki We | gam 
LJ w 


fabryce 


Та fabryka oświadczyła, że takie wy | 


łajacy, do. drutu, wy- | gą мл 


©} „| odcieniach, 


P. Kling 'er ТӨ. 
specjalista chorób wenerycznych, 


nych. włosów t moczopiciowych Special kocób* 
зу 22—01 lampa kwarcowa i promieniami pecjalista choró 


Fówieta od 10 do 12 ате 'pocze- 
“Kalia dla pań. 
1981 ył w барсны (розите 62 


sję na rogu ulic Zachodnie 


umieszczał pieniądze. ` 


Reklamy 


* urządzamy. 


Q skiego 1, Skwerowej.. 


ШШ 


Parku Kolejowym | 


Ма тосу koncesji, wydanej przez MAGISTRAT m. ŁODZI 


тешет świefirie na słupach 
rmiejskicgo рагкапи, 


m otaczającego Ogród Kolejny” 2е' strony ulic: Narutowicza, Kiliń 


2 „Park Kolejny: zgajduje, się: przy samym dworcu, między 
trzema: najruchliwszęni, Чисаті. naszego miasta, 
~- - Reklamy świetlne, wykonane najestefyczniej, oświetlone. 
Жей” od zmroku w przeciągu całej nocy. 
Reklama. świetlna jest tania i celowa. 


Үе 2 усу: с, -Sienkiewicza 39, tel. 24-47. 


Str. 5. 


świelime 


świetlne w Parku Kolejowym 


ши, 
RAGEGEGEGECEGEG 


HEF V а 


„Hej w роћ 
SARE 


| ZAKŁAD FRYZJERSKI 


. „+ Piotrkowska 17 (w podwórzu) 


“Safon damski рой. kierunkiem 
eh dypl. mistrza : z Paryża, 


= |parsiarstw a, odświeżanie, reperacje i t 


Че Manitaur pod kierunkiem pani SABINY. Ҥ 
„W salonie męsxim — najlepsze siły (асноу 


Cony konkurencyjna! 


Wejście 


— Wisańy do Łodzi! — 'rozkazała 


ач ТЕ udając obrażoną. — To jakiś 


ариг, a nie mężczyzna — powiedziała 
jakby do siebie Walerka, oczkując w 
one Szylliga. 
- Dziennikarz , wybuchnął śmiechem. 
—.0 widzi pan, pan tylko udaje, że 


feo "kobiety nie obchodzą — uradowała 


się .Walerka. — Jak panu na imię? 
— Jan — odparł Szyllinz. 
i «— Jan, Janek, Jasiek — żartowała 
Walerka, bardzo ładne imię. 
` — Anazwisko? . = 
— — Росо to pani? ; ; 
" 2 Tak sobie, lubię naród szoferski 
— odpowiedział Walerkać: — No, niech 


pan powie. 


— Chłostek — W Szylling 
bez zająknienia. 
— Chłostek, to już brzrhi mniej ład- 


nie — rozczarowała się Walerka. 


— Trudno, co kto lubi — odpowie- 
dział udając obrażonego Szyllinz. 

-— Dokąd jedziemy?" — spytal szo- 
ter w stronę Bacha. 

— Hotel Manteuffel! | 

"Po kilku minutach auto zatrzymało 
i Zawadz- 
kiej. 

Podczas gdy Bach regulował rachu- 
hek, Walerka Бере; Szyllingowi na 


ucho: ' 


maz Рокбі пг, -15, 
przyjdź. 

— Szylling mie drynął nawet. patrząc 

uporczywie na swą dłoń, na której. Bach 


о’ -o czwartej, 


„= №, no, nielada A mi się przy 

trafiła. Kobieta sama wschodzi mi w: ta- 

ре — uśmiechnał się do siebie Szyllinz, 

zaa a W ulicą Zachodnią w Stronę 
ba d 


NA SCENIE WYSTĘPY 


"Janusz: Szyndier, Tamara Gorłówna 
iWañdzia Wolińska I Miecz. Leski. 


"CENY, зави? 


p. Pawła 


Pp Farbowanie: Benna. orientolem we wszystkich. kolorach i 
Wykonywanie wszelkich robót z zakresu 


Przyjmuje od 3—2 1 od 5—8 w. Dla pań kwarcową. Oddzi 
oddzielna poczekalnia. 


ОЕ 
гс HELENÓW 


Dziś о godz. 7-ej wiecz. 
znanych 
Нун 


amie: tańce. monologi, humor i satyrę, 


1 zł, i 50 gr. — Powrót tramwajami do к: 11 
wiecz. zapewniony. 


ату 


ү Balicka 


powróciła. 
Sienkiewicza 95 


A, przyjmuje w choro- 
2 bach skórnych 

i wenerycznych 
оа 2 do 4 i 7—8 
tlko kobiety dzieci 


DR, MED, 


Kantorfi ЇЙ 


4. skór Dzielna 9. 


d. 


órnych, wenerycz. 
i moczopłciow 
zyjm. od 8-10 i 5-8 
"Lech lampą 

dziel- 
Р" река, dla 


Ewangelicka 2 Telelon 29-45, 


— Jeżeli jednak kryje się w tym ja. 
kiś podstęp ? — zastanowił się po chwili. 


ROZDZIAŁ VII. 
Trzepstea «Янай 
cv zaświatach 
Wychudły, blady, prawie przezro- 
czysty pędzi ciężkie, długie dni Karol 
Rolle w swej potwornej celi. 
Nikczemność i bezwzęłędność  żbi- 
rów przekroczyła wszelkie granice. Po- 


 |czątkowo Rolle odmawiał przyimowa- 


nja pokarmów, sądząc, że w ten sposób 
wskóra coś u Bacha, jednak, zdy ten 
środek okazał się bezskutecznym, usiło- 
wał jeszcze raz przemocą zrzucić z Sie- 
bie potworne pęta. 

Gdy Wojtek któregoś dnia -rano 
wszedł do celi Rolle udawał! śpiącego 1 
pozwolił mu spokojnie postawić па sto- 
liku śniadanie. 

Zbiry przysłali mu kawior, łososia i 
duży dzbanek mócnef, aromatycznej ka- 
wy, chcącew ten sposób zwalczyć jego 
upór. 

Rolle wygłodzony czterodniowym 
postem ziadł wszystko z apetytem. 

Również całkowicie zjadł obiad, nie 
pozostawiając prawie żadnych resztek. 

Kilim į Bach triumfowali. 

Rozmyślił się — powiedzia! Bach. 

To było do przewidzenia — potwier 
421 Kilim. 

Zamierzali iuż przystąpić do pertrak 
tacji z Rollem, gdy zupełnie nieoczekj- 
wanie, kiedy służący wszedł z kolacją 


; | i czajnik z gorącą wodą postawił na sto- 


le, nagle Rolle zerwał się ze swego po- 
słania i.pokrzepiony na siłach chwycił 
naczynie z wrzącą wodą 1.2 całej siły 
rzucił Wojtkowi w głowę, 


@. a nh 


Pełna ta 
twunasfego dnia ciągnienia 5-ej klasy 19-fej loferii: państwowej. 
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chor. skórne 1 


шыу || 


2 
Nawrot specjalista chorób | 


аер skórnych, wenerycz 


шылк өү; nych i moczopłcio- 


dla pań spec. od 4-5 wych 
w тей 11-2 p.p лаш А-у 
za u 
dla ach Piotekowską70 
(róg Traugutta), 
=- tel. 81-83 
Przyjmuje od 8.30 
do 10,30 rano, od 1 
do 2.30 pp» od 6 
do 8.30 ws w niee 
dzielę i święta 
od 10 do l-ef 
———-—=— w w ne R 


Dr. med. 


ПИШ 


wenerycznych Doktór 

i moczopłciowych Н 

ыз ҮЙ 
Tel 59-40 


Pezyjauje od 8—11 powrócił. 
$ өй 5—2 iat \Ceglelniana 26 

т дуу 1 Ма Telefon 26-87 
Oddzielna pocze- Specjalista cho 
kalnia dla pań | rób skórnych. 
|wenerycznych 


ВА Elektroterapia. 


| Leczenie lampą 
kwarcowy i 
przyjmuje od godzj, 
s КАА, ел ки. 
iwniedz. i święta 9-1{- 
powrócił. Dla pań od 5 —6, 
Cegieniana 4g oddzielna poczek. 
Tel. 41-32. 
Specjalista chorób 
skórnych wenerycz 
mych i moczopłcio- 
wych. Naświetlanie 
lampą kwarcową. 
Przyjmuje od 
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боа 3—8 w |н Т 

Dla pań oddzielna;Pęr ; 


enuie od 9-—1 | RETE AZT ВАТУ тутт ИТТЕ ст ИВ ВИВОРОТУ 
Poczekalnia od 3—5) od 6—8. Dlzpań 
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RAMON NOUARRO 
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Telefon 42-39, 
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wyucza bez względu na zdolność poled: 
i w komplecie. dypl, Nauczyciel Tańca 


3. WAZJWTRAUB 
W Łodzi ul, Kilińskiego 44 2-gie podw, 
oficyna parter. Kurs rozpoczyna- 
się i-go października r.b, Informacje 
od 12 10— 10 w 


ШШ ШШ 


6-40 Sierpnia 34 w podw. poleca nowości 
beletrystyczne, Opłata 1,30 miesięcznie 
а а Дота a ао а YA ао 


LEKCJI muzyki (fortepian) udziela ru- 
tynowana nauczycielka. Program kon- 
serwatorjum, wskazówki metodyczne; 
dla dorosłych kurs skrócony, kompozy 
cje możliwie dowolne, Uczącym wypo 
życzą się nuty. Wólczańska 251, р. 
3—5. 6. 10 


шананын: Лы Шы AD W 
DOM do sprzedania o czterech mie- 
szkaniach. nadający się na sklep w 
śródmieściu obok parku 1 tramwaju. 
Wiadomość w Tuszynie, ul. Rzgow- 
ska Nr. 4, Aleksander Busłakiewicz. 21 
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PRZYJME dwóch рапб SOFY: 
о лао gie 


POTRZEBNE zdolne fileciarki, rob ie 
oddam do domar Piotrkowska 71. pod. 
wórtko I piętro 

река йез л КЕРВАНИ РОЗНЫ: JĄ 


PRZYJME na mieszkanie ( 
ao її, 10/12—1. Przy Nowa- 
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Уш алы Suzie "ot НҮ Е. 
GOSPODYNIE 11! Wykwintne pranic 


krycia konserw | firanek 4 zł, rozpinanie 2 l ots: kap. 
Woznica Piotr» | Ewangielicka 7 5 10 Г ите 
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Sukces Langiego 
nad jeźdzcami zagranicznemi 


Ubiegłej środy odbyły się w Warsza- 
wie na Dynasach międzynarodowe za- 
wody kolarskie za prowadzeniem moto- 
rów z udziałem doskonałego duńczyka, 
Carpusa, Longarda, Erxlebena, Langilego 
i Oksiutycza. Na zawodach Lange pobił 
rekord Polski, ustanowiony dopiero ze- 
szłej niedzieli na dystansie 15 klm., uzy- 
skując znakomity czas 12:34. Do finału 
doszli: Carpus, Erxleben, Oksiutycz i 
Lange i ostatecznie zwyciężył Lange w 
czasie 43'16 2) Carpus o 5 okrążeń. 3) 
Oksiutycz o 12 okrążeń, 4) Erxleben o 
18 okrążeń. 


: | 


E. T. S. G. przed promocją do Ligi 
Jutrzejsze spotkanie х JkKarumontem wzbudziło 
kolosalne zaintersowanie 


W dniu jutrzejszym czeka piłkar 
Łódź nielada Жерг, po 

Na boisku W.K.S-u o godz. 16-ej od- 
bedzie się pierwszy w sezonie bieżącym 
mecz о wejście do extra klasy między 
Ł.T.S.G. a Marymontem, mistrzem kla- 
SY A stolicy. 

Mistrz Warszawy w rozgrywkach 
okręgowych wykazał dużo hartu, am- 
bicji i poświęcenia w grze. _ 

W finale natrafił na groźnego kon- 
kurenta lokalnego — drużynę Makkabi. 

Jak wiadomo, pierwszy mecz tych 
zespołów zakończył się bezapelacyjnem 
zwycięstwem Marymontu, jednakże re- 
мап? przynosi zespołowi robotniczemmu 
przegraną w stosunku 1:0. 

Nie zraża to drużyny Marymont, 
która w trzecim, decydującem spotkaniu 
wykazała swe prawdziwe wałoty, bijąc 
pewnie drużynę Makkabi. 

Jak więc widać mistrzostwo stolicy 
nle przyszło Marymontowi zbyt łatwo. 

Drużyna Marymontu musiała ciężko 
walczyć zanim dostąpiła zaszczytu bro- 
nienia barw stolicy w spotkaniach mię- 
dzyokręzowych. j 

Gra Marymontu, jej sposób prowa- 
dzenia walki jest nam nieznany, to też 
trudno jest omówić szanse obu jutrzej- 
szych przeciwników. 

Faworytem spotkania jest drużyna 
łódzka, hie znaczy to jednak, że prze- 
ciwnika możńa byłe lekećważyć, 

Marymont jest zespołem robotniczym, 
a wiemy wszak, ile hartu, ambicji i woli 
zwycięstwa wnoszą do gry drużyny ro- 
botnicze. 

Ł/T.S.G., nauczone smutnem doświad- 
czeniem z roku 1927 i 1928 winno pamię- 
tać, że nie wolno nam lekceważyć w se- 
zonie bieżącym żadnego przeciwnika, 
gdyż jeden lub dwa stracone punkty 
sprawić mogą, że drużyna caarno-bia- 
łych zmuszona będzie jeszcze raz zimo- 
wać w klasie A. 

Jak już donosiliśmy, do walki z Ma- 
rymontem przystąpią łodzianie w swym 
najsilniejszym składzie. 

Skład Marymontu jest już również 
znany i wyglądać będzie następułąco: 

Głowacki, Walczyk, Turczyński, So- 
kołowski, Kulisa, Goebel, Przeorowski, 
Sapiórkowski, Chudzikiewicz, Uglenica, 
Rudnicki. 

Najlepsza częścią drużyny Магутоп- 
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S$mierć na boisku 
Diikarz angielski dostaje atals 
serca w czasie ory 


W miejscowości Cardiff w Angli wy 
darzył się niezwykle tragiczny wypa- 
dek zakończony Śmiercią znakomitego 
piłkarza, Oto w decydującym spotkaniu 
о puhar ofiarowany przez burmistrza 
wzięły udział drużyny Cardiff City I 
 Sunderlana., 

Po ostrej | niezwykle zaciętej wałce 
zwyciężyła drużyna Cardiff w stosun: 
ku 2:1, przyczem obie bramki dla zwy 


Jakie imprezy sportowe 
cdbeda się w dmiu: «гізі арра 


cięzcy zdobył środkowy napastnik Butt- 
ter, liczący 42 lat. 

Zwycięską, bramkę uzyskał Buttler 
na dwie minuty przed zakończeniem me 
czu. W minutę później, a więc tuż przed 
zakończeniem meczu Buttler padł na 
ziemię, zemdłony і w kilka minut póź- 
ojej zmarł w szatni. 
~ Najtragiczniceisze było jednak zejście 
zwycięskiej drużyny z boiska, która w 
szatni zastała trupa swego kolegi. 


iw miedziele 


nyc }- orowe na nadcho- 
dzący tydzień przedstawia się niezwykle 
bogató. Obok interesujących meczów 
piłkarskich ujrzymy spotkania o mistrzo 
stwo Polski w hazenie koszykówce 
oraz pięciobój lekkoatletyczny. Szcze- 
gółowo kalendarzyk przedstawia się na- 
stępująco: _ M7 1 

Sobota: Piłka nożna: Boisko Ł.K.S. 
godz. 15.30 mecz towarzyski Hakoah — 
Burza, Boisko W,K.Sn — godz, 14-ta 
Hasmonea 11 — T.U.R. 1; godz. 16-ta 
Hasmonea I — T.U.R. Boisko przy uli- 
cy Wodnej — godz. 16-ta Zjednoczone— 
Słowacki. Półfinałowy mecz o mistrzo- 


stwo klasy C. | 

Lekka atletyka: Boisko Widz. Man. 
godz. 15-а pięciobój lekkoatletyczny 
dla pań o mistrzostwo okręgu łódzkiego. 
Niedziela: Piłka nożna: Boisko przy uli- 
cy Wodnej — godz. ll-ta Widzew — 
Union spotkanie o mistrzostwo klasy A. 
Boisko Ł.K.S-u — godz. 14-ta. Decydu- 
jacy mecz o mistrzostwo rezerw kla- 
sy A między Hakoah II — ŁTS.G II. 
Godz. 16-ta Ł.T.S.G.—Marymont. Mecz 
о wejście do extra klasy. Boisko Widz. 
Manufaktury — godz. 13.30 Widz. Man. 
—Hakoah I. Spotkanie towarzyskie. Boi- 
sko Пеуега — godz. 14-ta S.S.K.M. II— 
Geyer П, o godz. 16-ej S.S.K.M. I — 
Geyter I. Spotkanie towarzyskie. 

Gry sportowe: O godz. 11-ej na bol- 
sku Ł.K.S-u spotkania w piłkę koszyko- 
wą o mistrzostwo Polski między Cra- 
covią — Ł.K.S. oraz w hazenę między 
Grażyną — Ł.K.S. Na przedmeczu spot- 
kania towarzyskie w koszykówkę. Na 
boisku Widz. Man. spotkania w piłkę ko- 
szykową, siatkową, hazenę oraz pokazy 
gimnastyczne. Początek zawodów О g0- 
dzinie 9-ej. , . Е 
. Kolarstwo:  Międzyklubowe wyścięt 
kolarskie na szosie w Krzywiu pod Zgie- 

ШЫЛД ZK VESNE 


LECZNICA 


BINET DENTYSTYCZNY 


ШИ ЇШЇЇШЇҮ (LNZEŃ | LEKARZY. SPECIALISTÓW 


LekKarzy-specjalistów 


Zawadzka 1. 


Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 
0d11—12' 2—3 przyimuie lekarz-kobieta 

W niedziele i święta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób : 
Wenerycznych, moczopicłowych 
i skórnych, | 
Badanie krwii wydzielin na eytilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 
Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska. { 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet 


Porada 3 złote. 


——— 


Przyjm, 


la lekcji 


ul. Zielona Ne 
Telefon 45-49, 
Chor, ekórne (przy przystanku tramw. pabjanickich) 
| weneryczne, (Czynna od 10e) rano йо 7-ej wiecż: 


i 7Н»—8!!„ w. \ 
na piele świetlne, lampa kwarcowa: 


[ШЇЇ 


moskiewskiego kon- poradą dentystyczna, oraz wenerolo- 
serwatorjum, udzie- gjczną dla chorób skórnych i wene- 


PRZY GÓRNYM RYNKU 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 


od 12—2w niedziele i święta do 2-е] ро poł 
| Wszystkie specjalnóści 1 dentystyka. 


ą 
elektryzacja. Roentgen,  szczępienia, 
analizy (moczu, kału. krwi Dlwocm, 
wydzielin itd) Орегасіе, opatrunki. 
Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 


gry. forte- rycznyć 


l dry o >. 
Wsiaodnia 72 3 ZŁOTE 
| O O 


mieszk 19, 


rzem, zorganizowane przez T. G. Siła 
oraz Zgłerskie Tow. Cyklistów. 

PROWINCJA: Sobota w Pabjanicach 
o godz. 16-ej towarzyskie spotkanie Has- 
monea — Makkabi, Niedziela w Pabjani- 
cach godz. 13.30 Sokół (Pabianice) 
Burza. Mecz towarzyski, W Zgierzu o 
godzinie 15.30 Kadimah — Sokół Spot- 
kanie towarzyskie. 

KRAJU: Warszawa: Mecz о mi- 
strzostwo Ligi Warszawianka — Czarni. 
Lwów: Mecz o mistrzostwo Ligi I.F.C. 
—Polonia. Kraków: Mecz o mistrzo- 
stwo Ligi Wisła — Cracovia. Poznań: 
mecz o mistrzostwo Ligi, Garbarnia — 
Warta oraz spotkanie o wejście do Ligi 
Legja — Polonia. Lipiny: Mecz о wej- 
ście do Ligi. Naprzód — R. K. S. Radom. 
Grodno: Cracovia — Ognisko (Wilno). 
Mecz о wejście do Ligi. 


Trener bokserski 


bawić będzie trener Nispel w Pabjani- 
| 


Nispel 
przybył wczoraj do Łodzi 


W dniu wczorajszym przybył do Ło- 
dzi, delegowany przez Polski Związek 
Bokserski trener, b. mistrz Niemiec 
Otto Nispel, którego praca na Górnym 
Śląsku wydała dotąd wspaniałe rezul- 
taty. 

Trener związkowy PZB. p. Nispel 
rozpoczyna w nadchodzący poniedzia- 
lek, dn. 23 b. m. swą pracę, W sali Zie- 
dnoczonych przy ul. Przędzalnianej w 
godzinach wieczorowych, w poniedział 
ki, wtorki, czwartki soboty odbędą 
się treningi dla zawodników łódzkich, 
wszystkich klubów. W środy i piątki 


Pobyt trenera Nispla potrwa w Éo 
dzi dwa miesiące. Przypuszczalnie, za- 
równo kluby, jaki zawodnicy sami zro- 
zumieją inicjatywę naczelnej magistra= 
tury pięściarskiej, która przez desyg= 
nowanie fachowego i pełnowartościo- 
wego trenera, dała wyraz trosce o pod- 
niesienie poziomu pogilatorstwa łódz» 
kiego, które jakkolwiek posiada dosko- 
nały materjał — nie rozwijał się tak jak 
sobie tego życzyć należało. Przed pię- 
ściarstwem łódzkiem otwierają się te- 
raz nowe horyzonty. 

Trener Nispel zaraz po przyjeździe 
był obecny na uroczystości 
nia pierwszej 


poświęce” 
prywatnej szkoły gint 
nastyki i sportu przy ul. Piotrkowskiej 


na turneć do Ameryki 


Nurmi stał się zupełnie samodzielny! 
Nie bierze on już udzjału w zawodach 
międzypaństwowych swego kraju, lecz 
występuje tam gdzie mu się podoba. 
Nikt niema wskutek tego pretensji do 
Nurmiego. Ojczyźnie swojej przysłużył 
się już Nurmi bardzo i teraz stał Się zü- 
pełnie samodzielny. 

W dniu dzisiejszym udaję sie Nurmi 
z Hamburga do Nowego Jorku. a więc 
nie weźmie znów udziału w międzypań- 
stwowem spotkaniu Finiandja—Francja 
w dniu 29 b. m. 


Dziś wyjechał Nurmi 


łódź -Poznań 


топієхе jutro w Warszawie o tytuł RkRiuHomweto 


rmistrza Golski w tenisie 


W nadchodzącą niedzielę na kortach 
Warszawskiego Klubu Lawn Tenniso- 
węgo odbędzie się ostatni akt, finał klu 
bowych mistrzostw Polski w tennisie. 

Do walki ostatecznej staną reprezen 
tacyjne zespoły Łódzkiego KL L. Ten- 
risowego i Akademickiego Związku 
Sportowego z Poznania. 

Jak ogólnie wiadomo, tytuł mistrza 
dzierży i obrońcą wspaniałego puharu 
firmy „Schlasaenger* od dwuch lat jest 
Łódzki КІ. L. Tennisowy, będący do- 
tychczas zespołem bezkonkurencyjnym 
gromadzącym w sobie najwybitniejsze 
jednostki polskiego białego sportu. Do- 
tychczasowe zwycięstwa Ł. К. I, ' 
były miażdżące, obecnie jednak sytua- 
cja Łodzi nie jest budująca. Po ustą- 
pieniu p. Wiery Rychterówny znalazła 
się Łódź bez pewnej i silnej reprezen- 
tantki. Jedynym jasnym punktem łódz- 
kiego kobiecego tennisu jest p. Possel- 
tówna, która niestety bawi obecnie za- 
granicą. Następnie forma naszych” czo- 


lowych graczy braci Jerzego i Maksa | 


Stolarow jest tak zmienna, że trudno 
wyrokować nam w udziale. Przy do- 
brym dniu naszych tennisistów mecz 
EKL. Т. — А. Z-S, winien nam przy. 
nieść zwycięstwo z różnicą przynaj- 
mniej 3 punktów. 

Jak się dowiadujemy, skład repre- 
zentacji łódzkiej do siedmiu gier nie- 
dzielnych przeciwko zespołowi poznań 
kiemu został ułożony przez kapitana 


"ŁKLT. p. Karola Steinerta w sposób naá- 


i puńar „Śchlasaenśera” 


stępujący: bracia Jerzy і Maks Stola- 
row i p. Osserowa. Przypuszczalny 
skład drużyny poznańskiej, która ma 
Już za sobą zwycięstwo nad Warszaw- 
skim KL L. Tennisowym, będzie praw- 
dopodobny: Warmiński, Tłoczyński i 
Scatpowa. Podobno Tłoczyński uległ 
wypadkowi zwichnięcia nogi, to też 
prawdopodobnie zastąpi go obiecujący 
Mikołajewski. 

„ Jak się w ostatniej chwili dowiadu- 
jemy, Poznań zgłosił sprzeciw co do 
terminu spotkania, proponując inny. 
Termin ten, zgodny z kalendarzykiem 
nie będzie i nie może ulec zmianie, al- 


T.|bowiem obrońca nagrody i tytułu mi- 


strza nie wyraża wcale zgody, AZS po- 
znański, którego szanse zmniejszy praw 
dopodobna nieobecność czołowego gra- 
cza Tłoczyńskiego, do ostatniej chwili 
stara się w Polskim Związku Lawn Ten 
nisowym о zmianę terminu, która jed- 
nak nie może nastąpić bez zgody Ło- 
1121. Drużyna łódzka wyjeżdża w dniu 
dzisiejszym pod kierunkiem p. Steiner- 
ta do Warszawy. W dniu wczorajszym 
AZS. nadesłał depeszę, że do walki w 
niedzielę nie stanie.O ile przeciwnik nie 
przybędzie, Łódź zdobędzie puhar ma 
własność valcoverem. Na odmowne sta 
nowisko Łodzi w sprawie przesunięcia 
(terminu wpływa to. żę pod koniec przy 
|Szłego tygodnia wyjeżdża na dalsze 


studja do Berlina Maks Stolarów, a Je- 
rzy prawdopodobnie wyjedzie na tour- 
{пее do Meranu - 


Ostatnia 
MANL. 


Górnicy angielscy 


stawiają nowe warunki 


Londyn, 21 września, 
Wielkie przesilenie w przemyśle an- 
fielskim, które tak wybitną rolę odegrało 
także dla polskiego eskortu węgla, zaczy 
na przybierać charakter bardzo ostroy, 
W najbliższym czasie robotnicze organt. 
zacje wystąpią z żądaniem podwyżki płac 
wprowadzenia 7.godzinnego dnia pracy 1 
uregulowania w całym kraju warunków 
pracy, Przemysłowcy i właściciele Ко. 
pus nie myślą ustępować w żadnym pun 
pa ер созо. tak, że 
likt, najpóźniej mógłby wybu- 
chnąć w grudniu, zdaje się jest Ж ыы 
niony, М 
„Równocześnie w górnictwie angiel- 
skiem zanosi się na sensacyjne zmiany о 
264 że pod wpływem ministra handlu 
ahana dobiega do kresu organizowa- 
nie wszystkich przedsiębiorstw w gómi- 
otwie, celem stworzenia jednolitej organt 
zacji górniczej, któraby mogła występo- 
wać w międzynarodowych rokawaniach 
węglowych z Polską i Niemcami. 


G. P. U. na tropie 

nowej organizacji 
przeciwsowieckiej 
Leningrad, 21 września. 

GPU. wykryło w Leningradzie nową 
przeciwsowiecką organizację monarchi- 
styczną. Dokonano licznych aresztowań 
byłych rosyjskich oficerów z rotmistrzem 
Schillerem na czele. Aresztowany Schil- 
ler złożył zeznanie, iż organizacja pozo- 
stawała w ścisłej łączności z b. rosyjskim 
generałem Glasenappem, kierującym cen 
tralą w Gdańsku, skąd organizacja czer- 
pała środki pieniężne zbierane wśród 
emigrantów rosyjskich w Berlinie. 


Smierć 
dwuch pilotów niemieckich. 


a Чү Berlni, 21 września, 

„Wczoraj po południu uległ katastrofie 
nad lotniskiem w Pile samolot typu Al- 
batros, w którym znajdował się znany pi- 
lot niemiecki dr. Liebig oraz kapitan Her 
тап. 4 aj 

Samolot runął wskutek wysaqzania mo 
toru z wysokości zaledwie 15 metrów t 
uległ rozbiciu, 

, Obaj piloci zginęli, 


Zabiegi Trockiego 
o prawo azylu w Holandji 


(Wychodzący w Berlinie dziennik ro- 
syjski „Rul“ donosi: 

(Trocki zwrócił się do konsulatu ho- 
Кен A w Konstantynopolu z proś- 
bą o udzielenie mu zezwolenia na osiedle 
nie w Holanji, eJdnocześnie Trockij zwró 
cił się o poparcie jego prośby do holen- 

erskiei partji socjal-demokratycznej. 


Manewry armji 
czerwonej 
między Bobrujskiem 
a Smoleńskiem 

Z Bobrujska donoszą; 

Główna część manewrów armji czer- 
wonej rozgrywa się między Bobrujskiem 
a Smoleńskiem, Po szeregu „starć” w oko 
licach Bobrujska eskarda „nieprzyjaciel- 
ska“ dokonała ataku na miasto, wobec 
czego oddziały sowieckie cołają się w kie 
готи па Smoleńsk, gdzie stoczona ma 
być decydująca bitwa, W Smoleńsku o- 
czękiwany jest Woroszyłow, który osobi 
ście ma kierować kontratakiem wojsk 
częrwonych. 


——=— nn A NN 


Gdy ciemna noc ogarnia Łódź 

I pieśń o zmysłach śpiewa, 
Tęsknota, która we krwi tkwi 
W ramiona się przelewa. | 


Gdy ciemna moc ośarnie Łódź... 


"Wnet prozy dziennej znika ślad 
l rodzi się podnieta, 
dzierży prym poezii pe i 
Со zowie się — Kobieta! „> 
9 ере. 


Austrjaccy nacjonaliści oświadczyli publicznie, że za wszelką cenę — nawet za 


cenę przelewu krwi — dążyć będą do zmiany obecnej konstytucji, Na. dzień 29 
b. m. naznaczony jest marsz шапіїеѕіасујпу na ulicach Wiednia, co może stać 
się powodem wojny domowej, ponieważ sytuacja jest b. naprężona. Na zdjęciu 


przywódcy nacjonalistów austriackich z lewa na prawo: Dr. STEIDLE, generał 
KASSAMASCH oraz dr. PFRIME 


Pilot bez glowy 


zmiesiomy przez spadochron 


nma ziemie 


Puławy, 21 września 


Dopiero po wylądowaniu okazało 


W czasie manewrów lotniczych pod | się, że st. sierżant Wacław Henckiewicz 


Dęblinem, blisko brzegów Wieprza, za- 
szedł wczoraj tragiczny wypadek. 

Mieszkańcy wsi Niebrzegi pow. pu- 
ławskiego, obserwując óćwiczaca eska- 
drę myśliwską złożoną z 3 aparatów, 
zauważyli. że dwa samoloty zderzyły 
się w powietrzu, zawadziwszy o siebie 
skrzydłami. 

W tejże chwili wyskoczyło z aero- 
planów dwu lotników ze spadochrona- 
mi. Zdawało się, że szczęśliwie lądują. · 


«W Łodzi 400 miesięcznie. — Zamiejscowe 5 zł. 
Pr enumerata: miesięcznie танана 7 złotych miesięcznie. 


Redakcja 1 Administracja, Piotrkowska 49. 
Telefon administracji 22-14— == == — = 
Telefony redakcji 27-24, 36-43, 36-44 
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Za wydawnictwo „Republika“ sp. z ogr. odnow. Władysław Polak, 


Odnoszenie do domów 40 groszy. 


Qodziny przyjęć redakcji 6— 
po poł. Rekopisów niezamówio 
nych nie zwraca się. — — = 


z 1 pułku lotniczego wyszedł bez szwan 


"Z arcydzieł 


ppseńodniej architektury 


Przepiękna kaplłczka na jednym z pla- 
ców publicznych w Jerozolimie, 
i c 


X bialego sporin 


„ROMAN NAJUCH 
polak z pochodzenia, jeden z najlepszych 
trenerów zawodowych Niemiec, zdobył 
obecnie ро raz 1l-ty mistrzostwo wśród 
niemieckich nauczycieli tenisa, 
RCI 


Эт. $teinach leczy 
glupote! 


Ог, STEINACH 


ku, natomiast drugi spadochron uniósł | znany włedeński lekarz wstawlony swe- 


na ziemię tylko tułów pilota bez gło- 
wy. 


mi rewelacyjnemi pracami w dziedzinie 
odmładzania ludzkości, ogłosił obecnie, 


Okazało się, że drugi pilot por. Sta-|że znalazł SPOSÓB LECZENIA MÓZ- 


nisław Grzybowski także z 1 pułku lot- 
niczego nie wyskoczył z aparatu, lecz 


siłą uderzenia został wyrzucony z Sło- ji 


GU IDJOTÓW I GŁÓPCÓW. Jest to 
preparat, którego zastrzyk ma podnosić 
potęgować działalność mózgową, 


dełka, przyczem linka statecznika ob- | Oświadczenie to, poparte pewnemi do- 
cjęła mu głowę, którą znaleziono póź- | wodami, wywołało w sferach uczonych 


niej na drugim brzegu Wieprza. 


oraz laików wielką sensację, 


а.____!__ oraz lalków wielką sensację. _ 
Ogłoszenia: 291202: 10 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt) 


“W TEKŚCIE; 40 gr. za wiersz milimetrowy, 


(na stronie 4-szpalt.) 


NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. і zaślub. po tekście 10 zł. Za 
miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiej-scowe o 50 proc. zagraniczne o 100 proc. drożej, 
Za terminowy druk ngłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy. — Najmniejszą 


zł. 1.20. poszuk. pracy 10 groszy. 


W drukarni „Republiki”* sp. z ogr. odp., Piotrkowska 49 | 6%, 


Redaktor odpow. Jan Grobelniak, 
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SOBOTA, DN. 21 


WRZEŚNIA 1929 R. 


ILUSTROWANY DODATEK TYGODNIOWY 
Expressu WIECZORNEGO 
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Katastrofa hydroplanu amerykańskiego 


Znakomity lotnik amerykański porucznik Williams uległ wypadkowi. Opuszczając się hydroplanem na wodę złamał ster i spadł tracąc władzę nad maszyną. 
быз ЖЕ согуы лыы ыыы е ы СЕМ: Е СЫЕНА ZÓDDODÓÓ ŚR 00 ЖЭНЕ ус 


45 kilometrów ponad pomierzchmią ziemi] NO ae e cake 


fSajemnice „stratosfery' ma mieosiąśniętej dotychczas wysokości 


W meteorologicznem obserwatorjum 
w Chicago dokonano ostatnio niezmier- 
nie ciekawego eksperymentu. zmierzają 
серо do rozwiązania rozmaitych zagad- 
nień naukowych, dotyczących na wiel- 
kich dotychczas niezbadanych wysoko- 
ściach atmosfery. 

Najwyższą wysokość jak dotychczas 
osiągnął pewien pilot francuski. dotarł- 
szy do 13-kilometrowej уйу, W г. 1901 
udało 51е dokonać rozmajtych pojiarów 
przy pomocy balonu z automatycznie 
dzjałającemi. instrumentami na wysoko- 
ści 15 kilometrów. 

Sprawa ta później. została znacznie 
udoskonalona: i zdołano zbadać w ten 
sam sposób warstwy powietrzne na 
wysokości 35 kilometrów i „wydawała 
się, że dotarcie do bardziej od ziemi od- 
ległych punktów jest rzecza miemożli- 


wą. I dopiero ostatnio przedsięwzięte 
doświadczenia w Chicago zdołały prze- 
kroczyć tę granicę. 

Так zwana troposierą t. i. otaczające 
nas niższe warstwy powietrzne. w któ- 
rych należy się doszukiwać przyczyn 
rozmaitych zmian pogody | temperatu- 
гу, powstawania burz, wiatrów. desz- 
czy i t. p. rozpościera sję nad паті, za- 
leżnie od szerokości geograficznej па roz 
majtei przestrzeni — grubość iei prze- 
ciętną wynosi 12 kilometrów. 


Dalej już panuje nieznana i względ- 
nie mało zbadana dziedzina t. zw. stra* 
tosfery, w której trwać ma niezmiennie 
iednaka temperatura, Na wysokości 80 


Zbadanie tajemnic stratosferv stano- 
wiło troskę wielu uczonych. Dotvchcza- 
sowe w tym kierunku usiłowania uwjień 
czone zostały rezultatem 35 kilometro- 
wej wysokości, obecne doświadczerja 
metereologicznej stacji w Chicago prze- 
sunęły tę granicę znowu o 10 kilome- 
trów wzwyż. 

Wykazały tedy one, że podczas «йу 
normalne cjśnienie powietrza, pod któ- 
rem żyjemy, wynosi 760 milimetrów, 
na wysokości 10 kilometrów spada опо 
do 200 milimetrów. na 30 kilometrach 
wykazuje 9 milimetrów a na 45 kilome- 
trach w sfratosierze wyraża sie fanta- 
stycznie niską cyfrą połowv milimetra 
Znaczy to, że powietrze iest tam 1500 


kilometrów temperatura upada znowu i|razy bardziej rozrzedzone. niż te, któ- 
dochodzi do fantastycznego zimna..273 | rem oddychamy na naszej planecie. 


stopni poniżej zera. 


przyjaciel. 
lem!.. 


drabów napadło na przechodnia. Jeden 
ze Świadków napadu biegnie po pomoc. 
Spotyka po drodze jakiegoś siłacza. 

— Panie!... Chodź pan prędko!... Tam 
czterech ludzi napadło nariednego czło- 
wieka!... 

— A czy on jest wysoki, silny?... — 
pyta siłacz. 

Nie... Widać, że jest bardzo sła- 
by... 

No, to przecięż oni sami dadzą 50- 
bie z nim radę... 

Zeiraciził sie 

W cukierni spotykają się. уа! przy- 
iaciele. Donżuański i Kobieciarski, Roz- 
mowa zaczyna się odrazu na temat ko- 
biet. 

Wiesz... powiada Donżuański. 

Nie wiem dlaczego, ale karmin mojei 
żony ma zupełnie inny smak, niż u in- 
nych kobiet... 

szybko 


Prawda? 
Ja іц? ташуа?у» 


odpowiada 
to też 
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„Raj”” na bezludnej wyspie 


Byly kupiec chciał zostać królem i namówił do ćmiśracji 


naiwnych ludzi 
Z 90; ciu блр; które udały się na pustynną wyspę, 27 zmarło z głodu 
a 20 przepadło bez wieści 


|mującego zadatki na sprzedaż ziemi, na- 


Przed kilku dniami ukazała się w Pa. 
ryżu sensacyjna powieść Luza Dubretona 
p. t. „Raj na Oceanie Spokojnym”, która 
ү Уи czasie zyskała ogromny na- 

a 

Powodzenie tej książki tłumaczy się 
tem 2с treść jej opiera się na rze: zywis- 
te; tragedii, jaka rozegrała się w ubieg- 
łym stuleciu i poruszyła niemai cały 
świat. 

Oto treść tragedji a zarazem książki 
Dubretona: 


Dziwne ogłoszenie 


„_ W lipcu 1877 roku w jednem z nażwię- 
kszych pism paryskich „Petit Journal“ u- 
kazało się niezwykłe ogłoszenie treści na- 
Stapp ącej: 

„Kolonja. „Port Bretański'. Sprze- 
daż ziemi po 5 fr. za hektar. Niebyw ala 
okazja szybkiego zbogacenia się Opnsz- |wi 
czcnłe Francji zbyteczne. We wszvstkich 
sprawach zwracać się do markiza Bred 
de Rette, konsula boliwijskieą ). 

Zdziwieni paryżanie w różny sposób 
komentowali to niezwykłe ogłoszenie, Nie 
którzy przeczytali i zapomnieli o niem, 
inni sądzili, że jest to 

nowe oszustwo, 
lecz byli również tacy, którzy po długim 
namyśle wysłali list do markiza de Rei- 
ce'a. 

Markizowi nudziło się w jego zamku 
w złębi Bretanii. Całe życie tego człowie- 
ka wypełnione było awanturami, a więc 
trudno mu było pogodzić się z monoton- 
nym trybem życia podupadłego kupca. - 
„„. Mając lat dwadzieścia, wyemigrował 

"do Ameryki, objeżdżając na mustangach 

amerykańskie prerje. Potem znudziła mu 
się również Ameryka i przediŚsł się du A- 
fryki. Handel tubylcami nie udał się. Zre- 
sząt de Reice nie liczył wcale poważnie 
na to, że zostanie kupcem. Marzył o 
czemś innem — о szerokich przestrze- 
niach, о 

jakiejś bezludnej wyspie, 
która stanie się jego własnością i na któ- 
rej rozpocznie pracę kolonizacyjną. Czyż 
wróżka w dzieciństwie nie przepowie- 
działa mu, że 

zostanie królem? ; 

Markiz próbował skolonizować Mada- 
zaskar, założył kolonję handlową w In- 
dochinach, lecz wszędzie prześladowały 
go niepowodzenia. W roku 1869 wrócił 
do Francji, by ratować resztki swego ma- 
jątku. Francja w owym czasie przeżywa- 
ła głęboki kryzys moralny. 

Woina francusko - pruska była przegra 
na, a nowopowstająca republika gnębiła 
katolików. 

I oto w głowie starego rojalisty i ka- 
tolika zrodził się nowy, wspaniały plan: 
wyszuka na Oceanie Spokojnym jakąś 
niewielką wyspę. zamieszkałą przez dzi- 
kle szczepy, urządzi na niej kolonię chrze 
ścijańską, ząszczepi dzikusom cywiliza- 
cję 1 wzbogaci kolonistów, którzy zechcą 
pójść w jego ślady. Wkrótce wybór Kaś 
wiedniego miejsca 

| został dokonany. 

W początku XIX stulecia kapitan Du- 
perre przebywał na wyspie Nowa Irlan- 
dja. Okręt jego zatrzymał się tam na 
dziewięć dni. Dupetre doszedł do wnios- 
ku, że wyspa jest bardzo urodzajna, a za- 
mieszkułący ją dzicy ludzie są bardzo 
gościnni. 

Gaubylcy częstowali błałych dzikiemi 


заза a 7ана (AZMĄB WYRASASEWSGA Sga SOL 


pływały masowo = 
pieniądze oferty, 

W krótkim. „czasie. «= Эуе ы 600,000 he- 
ktarów ziemi. Ukazała się gazeta „Nowa 
Francja“, oficjalny organ kolonji „Рог- 
tu Breońskiego“. Markiz polemizował na 
szpaltach swej gazety ze swymi przeci- 
wnikami i wygłaszał płomienne przemó- 
wienia na wiecach i zebraniach. Wkrótce 
zbudował okręt „Szandernagor”, obiętoś- 
ci 900 tonn, 

który miał przewieźć pierwszych koloni- 

stów do ziemi obiecanej. 

Dziwną mieszaninę stanowili ci pierw- 
si koloniści, którzy mieli cywilzować dzi- 
kusów. Był wśród nich 
kelner z jakiejś restauracji, aktor drama- 
tyczny bez „angagementa”, litograf, bu- 

chalter it. p 

‚ Przygotowania zbliżały się ku końco- 

1. Markiz uznał siebie za króla wyspy. 
Теко artysta narysował mu herb. Bezro- 
botny poeta skomponował hymn „Nowej 
Francji“ i stworzóno projekt mundurów 
dla przyszłej milicii „Bretońskiego Рог- 
tu“. Posunięcia te nie podobały się rzą- 
dowi francuskiemu, który z zaniepokoje- 
niem śledził przygotowania markiza de 
Peice' a. Dokąd on wiezie naiwnych lu- 
dzi? Czy są oni przygotowania do koloni- 
zacji wyspy, na Oceanie Spokojnym? 
Rząd wydał 

nakaz wstrzymania tej kolonizacji. 
Markiz zmienił kapitana, wyznaczył na 
komendanta okręgu amerykanin Mac Lo- 
glena i wyruszył na swym okręcie do An- 
twerpii. 
również u rządu, „belgijskiego, ‘ażeby 
wstrzymał, dalszą ekspedycję. |. ү 

Mac Loglen cichaczem w nocy” rozol 
nął*żaągłe onr ОФ В ВРЕ Gel 
migranci znaleźli się na аеш ье 
„Szandernagor“ wiózł ich ku brzegom 
Nowei Francji. 


Lecz rząd francuski wyjednał | 


l 


Markiz pozostał we Francji. Na wieść 
o .odpłynięciu „Szandernagora* akcje 
„Bretońskiege Portu“ nagle podskoczyły. 
Sprzędawano hektar ziemi już nie po 5, 
lecz po 20 franków. 90 emigrantów, piy- 
пасусһ po falacha Oceanu Spokojnego do 
ziemi obiecanej, snuło różowe plany na 
temat najbliższej przyszłości. 
kontraktu markiz miał im dawać po 5 
franków miesięcznie, całkowity wikt 1 
Środki lekarskie. ` 


Tragedja kolonistów 


Ponadto obiecał, że po przybyciu na 
(WYSPĘ, zbuduje każdeinu z emigrantów 
'drewniany domek, składający się z mid 
rech pokoi i wyda każdemu działkę zie- 
mi, wielkości 15 hektarów. Lecz podróż 
przeciągała się. Emigranci byli już na 0- 
kręcie 3 jaja 

mi nikt nie widział. 

Słonina Кзыл gnić, trzeba ją było wrzu 
cić do morza. Zapasy wina również się 
wyczerpały. Wśród załogi powstało wiel- 
kie niezadowolenie. Wybuchły sprzecz- 
ki między kolonistami. Na pokładzie 
„Szandernagora* codziennie 

powstawały bójki, 
Ludzie spali z nożami w rękach. - 

Wreszcie w końcu czwartego miesią- 
ca na horyzoncie ukazało się wąskie pas- 


[то ziemi. Była to Nowa Irlandia, przysz- 
ту Port Bretoński. Wysoka, półkulista gó- 


ra najeżona skałami. 
brzegu nie było - 
ani jednej chaty. - 
Nie widać było najrmiejszych, choćby 
ez Pea "Gdzie były SEA Gra 
biscane Przez, markizą? 


tów | arnęło ` kaw | 
OO las 


z nikt nie tracił cz: 
i улна budować. Minęło kilka tygodni. 
Wysiłki budowlane rozbijały się bezo- | żę 
'iwocnie o piaszczysty grunt. 
Eam 


Ма piaszczystym 


Dyrektor wyrywał sobie włosy 


a dyrefktoroma chciała się pomiesić 
Skandal teaśralmy w Hagdeburgu 


O niezwykłym skandalu teatralnym|co oczywiście spotęgowało jeszcze po- 


donoszą z Magdeburga. 

Przed kilku dniami dyrektor tam 
tejszego teatru miejskiego, Beckow, 
znalazł się w ogromnych trudnościach 
płatniczych. Wieczorem, podczas przed 
stawienia, po pierwszym akcie, akto- 
rzy oświadczyli, że nie będą daluj grali 
jeśli dyrektor w jakikolwiek sposób n'e 
zagwarantuje im należności ich w su- 
mie kilku tysięcy matek. 


Przetargi z dyrektorem . trwały 


przeszło godzinę i nie uszły uwadze pu. 


biiczności, Na widowni powstał hałas, 


poczęto krzyczeć i gwizdać, domagqaiąci 


się kontynuowania widowiska, Zrozpa- 
czóna żona dyrektora usiłowała pad- 
czas kłótni i awantur — powiesić się, 


wszechne zamieszanie... 

Po długich pertraktacjach dyrektor 
przepisał wreszcie na rzecz aktorów 
kaucje. którą złożył był przed rozpoczę 
ciem sezonu w magistracie, i wtedy do” 
piero widowisko mogło być doprowa- 
dzone do końca, 

Było to zarazem ostatnie widowisko 
bowiem nazajutrz teatr został - defini- 


Skandaliczny incydent w Magde- 
burgu jest zarazem charakterystycz- 
nym wielce przykładem stanu, w jakim 
znajduje się obecnie większość teatrów 
prowincjonalnych w Niemczech. Pro- 
sperują one bardzo problematycznie, 
przez walag ciężki kryzys finansowy. 


` [tywnie zamknięty. 


Slawne komie 


Rumalsi, które przeszły do historji 


Wielka jest liczba koni, których imio 


na złączone są z wypadkami lub osoba- 
пи głośnemi w historii. Wiele z nich па- 
wet wpłynęło wydatnie na bieg wypad 


świniami, kokosowem mlekiem i kurami. | ków 


Nie brak tam było również ryb. W pod- 
zwrotnikowym lesie marynarze znaleźli 
jagody. Wszędzie napotvkano, źródła z 
wodą zdatna do picia. Markiz de Reice 
był zachwycony temi- opisami. Po upły- 
wie kilku dni plan kolonizacji był gotów 
a w „Petit Journal“ ukazało się pierwsze 
sensacyjne ogłoszenie, przyrzekające ko- 
tonistom niezmierzone bogactwa. 


Pierwsi emigranci 


400,000 prospektów ze szczegółowym 
opisem przyszłej kolonii zalało całą Fran 
cię. Do biura notariusza Rambeau, przyj 


/ 


Król perski, Dariusz, swół tron za- 
wdzięczał koniowi. Siedmiu znakori- 
tych persów, a między nimi Dariusz, u- 
biegało się o tron. By rozstrzygnąć 
spór bez krzywdy, postanowili że ten 
zostanie królem, którego Кой bojowy 
pierwszy powróci z lasu. Przvbiegł pier 
wszy koń Darjusza, ale dlatego. że gier- 
mek ukrył go w pobliskim zagajniku, 
czego inni konkurenci do tronu me zan- 
ważyłi. 

Ludwik ХУ został królem Francji 
również dzięki koniowi, z którezo spadł 
brat jego, przeznaczony do tronu i tak 


nieszczęśliwie się potłukł, że wkrótce 
zmarł, 

Francuski mąż stanu, Thiers. bardzo 
cenił swego rumaka, którego nazwa 
„Yata“. Yata była olbrzymiego wzrostu 
niezmiernie chuda. . 

Pewnego dnja wybuchłv rozruchy 
na ulicach Paryża. Thiers wiechał w śro 
dek tłumu, by go uspokojć. Na widok 
„łaty* Hum „opanował taki szalony 
Śmiech, że w jednej chwili wszystko zo 
stało zażegnane i ludzie z humorem ro- 
zeszli się spokojnie do domów. 

Wiele jeszcze jmion rycerskich koni 
przeszło do historji. Naisłynnieisze mię- 
dzy теп są: Babjeca —:Cvda, Bucefał 
—Aleksandra Wielkiego. Incitatos — Ka 
owi wielki koń traiański i Rosvnant 
Don Kichota 


W myśl| 


Klimat okazał się również 
okropny. 

Ciągłe deszcze i nieznośny żar. 

Emigrantom groził brak prowiantów, 
a dzikie świnie tak wzruszająco opisane 
w gazecie Reice'a okazały się niezdatne 
do spożycia. 
W lutym „Szandernagor” udał się do 
miasta Sydney, pozostawiając na niegoś- 


cinnym brzegu 60 wymęczonych i zbie- 


dzonych emigrantów. Koloniści zaczęli 
się rozpraszać w różne strony. Grupa 
składająca się z czterech ludzi uciekała 
bez planu, bez celu, 

byleby tylko uciec z przeklętej wyspy 
Uciekinierzy wpadali do niewoli dziku- 
sów. Trzech zabito i zjedzono, czwarty 
począł głośno płakać rwąc na sobie wło- 
sy i odzienie. Łkanie tak zachwyciło wo- 
dza dzikiego szczepu, że zwrócił się da 
wystraszonego kolonisty z prośbą, aby 
zechciał jeszcze raz dla niego zapiakać. 

"Płacz białego człowieka zdobył po- 
wodzenie: wódz darował niewolnikowi 
życie, włączył go do swej świty, każąc 
mu w odpowiednich chwilach płakać „dla 
zabawy”. Nadworny „płacznik* trwał w 
niewoli przez kilka miesięcy, został ludo- 
żercą i tylko 

cudem ocalał 

dzieki pomocy kapitana pewnego przeje- 
żdżającego okrętu. , 

W międzyczasie sytuacia kolonistów 
w Porcie Bretońskim stawała się 

coraz krytyczniejsza. 

Zapasy żywności dawno już się skoń- 
czyły i emigranci żywili się korzeniami i 
liśćmi. Kobiety oddawały sę za kilka su- 
charków. 

25 sierpnia 1880 roku. przybił p 
dkowo do brzegu okręt а ААК, ка 
zabrał na pokład wszystkich emigran- 
tów. Sprawdzono listę osób. Okazało się, 


z тов osób, które udały ste na bezludną 
|wyspę — 27 zmarło z głodu i wskutek 
malarji, a 20 przepadło bez wieści, 


4 lata więzienia 


Straszna tragedja, jaka rozgrała 516 
na zapadłej wysepce odbiła się głośnem 
echem w całej Europie. Lecz markiz wca 
le się tem nie zraził. Pismo jego wycho- 
dziło w ilości 20,000 egzemplarzy, akcje 
rozchwytywano, z najdalszych zakątków 
Francji nadchodziły ofiary w gotówce I 
w naturze. 

Markiz de Reiċe zakupił nowy okret 
»Indje“ i wszczął przygotowania 

do nowej ekspedycji. 
Tym razem 300 zubożałych włochów, ze- 
branych przez markiza na ulicach пеаро: 
litańskich zgodziło się szukać szczęścia 
na bezludnej wyspie. 

W ciągu pierwszych dni 
sześcioro dzieci zmarło wskutek, ѕітаѕ2- 

wego żaru. 
Mięso zaczęło gnić, lekarz kazał je wy- 
rzucić. Podróż trwała kilka miesięcy. 

Na wyspie również nie powiodło słę 
lepiej jak za pierwszym razem. Nadzieje 
па nowy urodzaj nie sprawdziły się, za- 
pasy zostały zjedzone. Wszyscy prawie 
byli chorzy, codziennie wybuchały bójki, 

krew płynęła strumieniami. 

Na szczęście dnia 1-go stycznia 1882 
r. przybył okręt „Nowa - Anglia", któ- 
ry przywiózł skromne ilości pożywienią 


|і zabrał resztę emigrantów do Australfi, 


Еле całą aferą zajął się francuski kon. 
sü 
Powstał ogromny skandal. Marktza 
de Reice'a aresztowano. Śledztwo trwała 
cały rok. odbyła się 
sprawa sądowa, 
Markiz został skazany 
na 4 lata więzienia i zapłacenie 3,000 
franków grzywny. 
Tak zakończyła się kariera Inicjatorą 
stworzenia raju na bezludnej wyspie. 
Markiz odsiedział swą karę w włę: 
zieniu i w roku 1893-im zmarł w Swym 
zamku przez wszystkich zapomniany | 
opuszczony Ор. 
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Ona: A czy nie przestanie mnie pan 
kochać, gdy minie moja młodość i urg- 


w da?.. 


— Przepraszam panią najmocniej, 
czy nie zechciałaby pani łaskawie por 
informować mnie co tu się dzieje na 
scenie, bo gdy”nie będę mógł powtó- 


rzyć mojej żonie treści sztuki, nie uwie| 
rzy, że byłem w teatrze... 


nen тики. 


Bądźmy grzeczni!.. 


Nie mów nigdy: 
— Pan mówi głupstwa! i 
Powiedz raczej: 


— Pańskie poglądy ч nazbyt uryginalnę. 


Podczas gry w > m nie mów nigdy: 

— Pan bezczelnie „szwindluje'1,,, 

Powiędz raczej: miso mój 

— Zauważyłem przed chwilą, że pan nie chce 
prześrać. 

үй 

Nie pytaj nigdy jako gość: 
— Kiedy już podadzą żarcie... 
Powiedz raczej; 
— Muszę już odejść... Mam wrażenie, że раб. 
stwo zasiadacie do Kon > tej porze.. 


m 


de” 


Nie mów nigdy; 


— Pan jest nieogolony i wę sp > 
„ша! . 


Zspytaj raczej; 

— Czy pan się sam #012. 
** 

Nie mów nigdy: үн, 

— Рггесїеў рап cuchniel 

Zapytaj raczej: 

— Czy uważa pan mydło za przesęd”.. 
# + 

Nie mów nigdy: Ía 


— To jest stary dowcip! 
Powiedz raczej: 
— 2 tego dowcipu оча się ongiś do tez? 


Gdy ktoś Gdcżytuje "pana swój utwór, nie współczesnemu duchowi czasu. Niecli 


mów pan nigdy: 

— Skończ ја? pan nareszcie! 

Należy raczej powiedzieć: 

— Jestem ogromnie ciekaw, jak się ta histor= 
ja kończy... — J.A. R 


Ooszczędmy 

Cyperman siedzi w teatrze па dole i 
czeka na rozpoczęcie przedstawienia. 

Nagle widzi swego, przyjaciela Cyp- 
kina. z cierpiącą miną opierającego się 
o laskę. i kulejącego na jedną nogę. 

— Panie Cypkin, co się panu stało? — 
pyta Cyperman, wskazując na jego la- 
skę, — Czy pana tramwaj przejechał, 
albo czy padł pan ofiarą asfaltu?... 

— Nic mi się nie stało... — odpowia- 
dą cicho Cypkin. — Ja tylko tak kuleję, 
żebym nie potrzebował oddawać laski do 
garderoby... 7, 

DRE 


W POCZEKALNI. 


— Kiedy można zastać pana doktora | 


samego? М 
— W godzinach przyjęć 3 


+ 


RE Со żołnierz powinien przedewszystkiem теу na wypadek 


REKRUT (do siebie): To оп о tem nje wie i został porucznikiem ?... 
p- (Humor szwedzki). 
REES SEZ 


La | e e |. 
Troskliwa opieka 
Gdy się pięskowi coś stanie, Gdy krowa ryknie żałośnie 
(Pieski są tylko pieskami..) I pocznie trząść wymionami, 
Zajmie się nim Towarzystwo Zajmie się nią Towarzystwo 
Opieki nad zwierzętami, Opieki nad zwierzętami, 


Gdy koń zwiesi smutnie giowę 
I zacznie grzebać nóżkami, 
Zajmie się nim Towarzystwo 
Opieki nad zwierzętami. 


Tylko, gdy człowiek zapiacze 
I przeklnie ciężką swą dolę — 
Nikt nie pocieszy go nawet 

| | Na tym zwierzęcym padole, 


1. 


Stozrywki umysłowe 


Zadania ary tmetyczne 


Jkoże fu, rebusy, Вазни: Ету, za- 
ża а-у ЦЕ у Bez wdpowóchai 


Rozpoczął się rok szkolny. Dzieci] ników: obliczyć kiedy ulica ta oddana 
śpieszą do szkół. Potem wracają ze|zostanie do użytku publicznego, „Jeśli 
szkół. Kupują książki. Odrabiają lekcje. weźmiemy pod uwagę, że dzieje się to 
Słowem — żyjemy jeszcze pod zna- К Łodzi, że zbliża się już zima i że 


kiem nowego roku szkolnego, í przechodniów już szlag {гайа!. (Zada- 
Przy tej okazji ktoś, gdzieś poruszył|nie powyższe ze: względu na wielocy- 
qtemat nieodpowiednich podręczników |frowe liczby w rozwiązaniu nadaje się 
ze zbiorami zadań arytmetycznych. Niej tylko dla klas wyższych, szczególnie 
jestem pedagogiem, nie wiem. Może te|dla klasy posiadającej» 
podręczniki naprawdę nie odpowiadająj- . ! | ; 
Zadanie 3. У 


Pociągi A, В, С, ŁiE przejedżają 
przez pewiią ulicę, na której nie ma na- 
wet szłabanu. Obliczyć ile zarobi na 
tem grabarz i po jakim czasie nastąpi 
przepełnienie w szpitalach. 


Zadanie 4. 

Kupiec A kupił u RE B trzy me- 
try towaru na sumę 7 zł. 21 groszy. 
Obliczyć na jaki termin kupiec А wysta 
wi wekselki na tę sumę i kiedy we- 
kselki te póidą do protestu% 


Zadanie 5. + 

‚Ма placu postawiono płot wysoko- 
ści 2 metrów. Za płotem nic nie widać. 
Cicho. Sza — — a — — a. Obliczyć 
kiedy powstanie pomnik Kościuszki. 
(Za trafne rozwiązanie powyższego za- 


inni się o to martwią. Mają duże głowy. 

Ponieważ jednak chcę, aby młodzież 
nasza czerpała wiedzę z najlepszych 
źródeł, przeto pozwalam sobie aż do 
czasu wydrukowania. odpowiedniego 
zbioru zadań przedłożyć kilka prób-| 
nych zadań arytmetycznych, idących 
z duchem czasu i nadających się do 
wszelkiego użytku, nie wyłączając 
szkolnego: 

Zadanie 1. 

Pociąg A, spóźniony © godzinę brud- 
ny i niechlujny wyjeżdża ze stacji Łódź- 
Kaliska o godzinie 5.45. O tej samej go- 
dzinie wyjeżdża z Kalisza pociąg В. 
Określić, o której godzinie i w jakim 
mieiscu nastąpi zderzenie obydwuch po 
ciągów, jeśli po drodze z Kalisza do Ło- 
dzi pociągi napotykają piętnaście zwrot 


nic starego wawa |dania ofiaruję nagrodę w postaci 2-ch 
Zadanie 2. ‘biletów wyjścia z kina). 


W pewnem mieście do wyasfalto= | ~ Zaprojektował — Ku-Ku. 
wania pewnej ulicy wynajęto 150 robot- 
[== TIE A 


% zwierzyńcu ? 


— Biedne zwierzę.. Gdyby ten tygrys umiał mówić, cóżby powiedział ?.. 
Łaskawa pani, pani się myli... Nie jestem tygrysem. 


|czenie... 


Dwaj kupcy sprzeczali się na temat 
wytrzymałości ich kas ogniotrwałych. 

Pierwszy zaczął opowiadać: 

— Wię pan, zamknąłem do mej kasy 
psa, rozłożyłem dookoła drzewo i węgiel, 
rozpaliłem całą kasę dó czerwoności, a 
potem kasę ostudziłem, otworzyłem za- 
mek i pies był zupełnie zdrów... Co рап 
na to? 

— To nic... — odpowiada drugi. — 
Ja zrobiłem z moją kasą inne doświad- 
Zamknąłem w niej koguta... Ka- 
sę rozżarzyłem do białości... 

— Rozumiem... — przerwał pierwszy. 
— A potem, gdy pan kasę otworzył, ko- 
gut zaczął wesoło piać.,. 

— Nie, proszę pana... — odparł dru- 
gi. — On nie żył, bo zmarzł... 


Sierwszorzedny Gfijent 


Do składu manufakturowego „Szlum- 
per i S-ka" przychodził codziennie jakiś 
pan, oglądał towary, targował się i wre= 
szcie odchodził bez niczego. Powtarzało 
się to codziennie. 

Po miesiącu klijent czuł się już nieco 
zażenowany i po obejrzeniu towarów 
przeprosił właściciela składu. 

— O, nie szkodzi... — odparł Szium- 
per, — Chciałbym mieć stu takich klijen- 
tów: jak pan... 

— Co?... Stu?... Takich jak ja? 57 
Так... Bo mam, niestety, takich 
klijentów ed 


Na dworcu 


Pociąg wieżdża na dworzec fabrycz- 
ny. - 

Z okna wagonu wychyla się jakaś ko- 
bieca głowa. 

е Numerowy!.. Tragarz!... Numero- ' 
Podbiega zdyszany tragarz. 
— Panie numerowy!.. Mój bagaż 
zginął!... 

=> No, to przecież јеѕіет pani niepo- 
trzebny... — oświadcza tragatz. 


Fajtłapski znowu prosi szeta o рой 
wyżkę, Szef jest zdumiony. 

— Już рап po raz trzeci w tym mie- 
słącu prosi о podwyżkę! 

— Tak, panie dyrektorze, ale cóż, ja 
zrobię... Moja Żona potrzebuje tyle pie- 
niędzy... 

ZA czy mogę zapytać na co pańska 
żona potrzebuje tyle pieniędzy:?. 

— Pan енер może zapyłać, lecz. 
mnie nie wolno... 
CATED 


U LEKARZA. 


— Ма? mój mówi przez sen, panie 
doktorze.. 


— Mogę dać pani lekarstwo, 
przestał mówić... 


— Nie.. Chodzi mi o to, żeby mówił 


żeby 


lecz И wyraźniej... 


Уоту dworzec w Królencu 


Nowy piękny dworzec kolejowy otwarty został w tych dniach w Królewcu i od- 
dany do użytku publicznego. 


Ludzie — hesfje 


w tajnych stowarzyszeniach chińskich 


W chwilach politycznych -przewro- 
tów, walk na tle religijnem lub też zma- 
gań socjalnych we wszystkich krajach j 
po wsze czasy tworzyły się potajemne 
stowarzyszenia, mające za cel obronę 
swej idej lub interesu. W'żadnem jednak 
państwie liczba ich nie sięgała takiej wy 
sokości jak w Chinach. 

Niezwykłe położenie і sytuacię, któ- 
re z tego powodu powstają w państwie 
niebieskierm, mogą tylko być do pomy- 
ета w kraju, którego urzędnicy od 
wieków są do ostatecznoścj przekupni i 
skorumpowani. To też nierzadkie bywa- 
ją tam wypadki, że do owych stowarzy 
szeń należą czy przez chciwość dla pie- 
niędzy czy ze strachu ludzje na wyż- 
szych stanowiskach rządowych. 

Owe „Kongzjs* (nazwa tajnych sto- 
warzyszeń w całej Azji) dziela się na 
dwa rozmaite rodzaje. Jedne z nich za- 
wiązane bywają dla rozmaitych pfze- 
stępczych celów: 
mord, rabunek, szulerstwo, oszustwo i 
korsarstwo tak że swej działalności słyn 
ne w całych Chinach. Tego rodzaju sto 
warzyszenia a raczej bandy powstają 
wszędzie, są niewiarygodnie rozgałę- 
zione į panuje w nich jście azjatycka о- 
krutna dyscyplina. 


siada charakter polityczny. Ale ite 
zrzeszenia zmieniają z czasem swe ob- 
licze, szczególniej уу. niespokojnych 
chwilach wojny, gdy w szeregi ich do- 
stają się najrozmajtsze szkodliwe 1 nje- 
obliczalne elementy, którym zależy ie- 
dynie na zaspokojeniu osobistej zemsty 

Jedno z najbardzjei rozgałęzionych 


takich stowarzyszeń nosi nazwe Sam- 


hopncj albo Samljimncj lub Tinlinci — 
co przetłumaczyć można słowem trój- 
jedność, Założone pierwotnie dla naj- 
szlachetniejszych celów, zamieniło się 
obecnie w groźną bandę rozbófniczą trzy 
mającą całe południe Chin od czasu o- 
statniego przewrotu w cjągłem napręże- 
Mu, 

Celem obecnym owego „Tinlinej * jest 
rabunek j wymuszenie oraz niesłychany 
teror w stosunku do tchórzliwyvch władz 
i obawiającej się zemsty wiejskiej ludno- 
ści. Grabieże i okup za porywane bydło 
to główne źródło dochodu tezo począt- 
kowo politycznego stowarzyszenia, 

Członkowie jego, jak zreszta і ucze- 
stnicv innych potajemnych związków, 
porozumiewają się ze sobą taiemnemi 
znakami į obrządkami, których znajo- 
mość wymaga lat całych i jak opowia- 
dają chińczycy, można z takimi „brać- 


Drugi rodzaj tajnych zwiazków po- mi” być razem і nie zrozumieć najwięk- 
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Konsul — przemytnikiem opium 


mam zm TA A M 


Konsul chiński w Sau Francisco, oraz żona jego zostali zaaresztowani przez роћ- 
cję amerykańską pod zarzutem szimuglowania opium.do kraju. Wedle obliczeń 


prawizorycznych 
Ef] 


szej tajemnicy, jaką ci udzielała sobie 
jedynie przy pomocy słów specialnych 
i umówionych, a mało widocznych zna- 
ków palcami i imnych ledwo zauważyć 
sję dających gęstów.. sry 

Najważniejsza na pozór ich rozmo- 
wa, spacjalnę ujęcie filiżanki z piłą her- 
bata czy kilka innych zaledwie dla n'e- 
wtajemniczonego oka pochwytnych ru- 
chów, oznaczać może cudzą Śmierć — 
rezultat w tak tajemnej formie wydane- 
go wyroku. 

7zawcy stosunków chińskich utrzy- 
muja, że zbrodnie i morderstwa popel- 
niane przez owych „braci“ liczyć moż- 


zdołali oni sprowadzić do Ameryki trucizny za 600,000 dolarów 
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cych w Szanghaju podała niedawno że 
ulubionym sposobem ich mordu iest za- 
grzebywanie żywcem swej ofłary, któ- 
та %rzednio pod groźbą niesłvchanych 
tortur sama sobje wykopać musi grób. 

Nieszczęśni, którzy znajdą sie w mo- 
cy tych zbjrów БС są mokrzyvwami po 
gołe cjele, Bywa, że zupełnie nagie i 
nrosmarowane syropem ofjary zbrodnia- 
rze przywiązują w lesje do:;drzewa na 
pastwę os į mrówek, które ie obiadają 
do gołej kości. 

I nikt w Chinach nie posiada dosta- 
tecznej mocy do zwalczenia tei strasznej 
plagi, trzymającei pod strachem całe pro 


па na tysiące. a jedna z gazet wychodzą wincje, 


- Tajemmiczy duch 


Odłożył papiery na stronę. Ciepły 
wiatr spływał do pokoju przez otwarte 
okno. Niedorzecznością było pracować 
w tak piekną noc. Postanowił wyjść. 

Szedł ulicami, oświetlonemi subtel- 
nem światłem księżyca. Wszędzie unosił 
się drażniący aromat drzew i rozkwitają- 
cych krzaków. Z podmiejskich will dola- 
tywały dźwięki patefonów. Jak przyjem- 
nie było błądzić po tej zaczarowanej o- 
kolicy. 

Gdy dotarł do śródmieścia, gdzie w 
błyszczącej asfaltowej jezdni odbijała 
się jego postać, pomyślał sobie: to była 
dziwne, że sam chodził o tej porze. Zaw= 
szę miał przecież przy sobie Гуе. Co ona 
teraz robi? 

Gdy pomyślał o niej ogarnęła go słod- 
ka tęsknota. Pewnie śpi teraz i prawdo- 
podobnie przypuszcza, że on tak samo 
śpi już o tei porze. Poprzedniego dnia ża- 
lij się na przemęczenie. Jednego wieczo- 
ru mieli się nie spotkać. Chciała, by od- 
począł, A on zamiast położyć się spać, 
błądził bezmyślnie po ulicach, Właściwie 
była to maleńka zdrada. 

Pełen skruchy zawrócił, wybierając 
ciche ulice, gdzie były same wille. Poz- 
nał jedną z nich, do której często zacho- 
dziła lwa. Odszukał bramę owej willi i 
nagle usłyszał kroki. Wyraźne, mocne — 
jej kroki. Овагпаї go bezgraniczny 
strach. Jeszcze wątpił. Zbliżała się lekko 
i zwinnie, jakby Diana w świetle księży- 
ca. Świat drzew i kwitnących krzaków, 
cieni i przyciszonych dźwięków patefonu 
znikł w jednej chwili. 

— A więc jednak!... — zwrócił się do 
niej ochrypłym głosem. 


Na chwilę zatrzymała się, lecz potem |bramą. Wreszcie, zmęczony, 


to ma znaczyć, czy go nie poznała? Biegł 
zą nią mówiąc: 

— А więc jednak chodzisz do niego! 
Przyrzekłaś, że go więcej nie odwiedzisz 
Zapewniałaś, że wszystko skończone!... 

- Milczała. Jei milczenie doprowadzała 
go do pasji. 

— Czy chcesz kłamać, że nie wracasz 
od niego?!... 

„Nie odpowiedziała, Szła dalej spokoj- 
nie. 

— Dlaczego nie odpowiadasz? — py- 
tał coraz bardziej zdenerwowany. 

Odwróciła głowę. Twarz jej ukryta 
była w cieniu kapelusza. 

—. Czego pan chce ode mnie? — po- 
wiedziała tonem zimnym, zupełnie ob- 
cym. 
Każde jej słowo było dlań policz- 
kiem. 

— Przyznai się lepiej — rzekł kate- 
goryczie. 

— Jeśli mnie pan w tei chwili nie zo- 
stawi w spokoju, zacznę wzywać pomo- 
cy. 
Chwycił ją za ramię. Krzyknęła. W 
tej chwili z bocznej uliczki nadjechała ta- 
ksówka. Dopadła auta, wskoczyła i odie- 
chała. 

Czy to była rzeczywistość? A może 
sen? Musiał zbadać tę sprawę. Bez tchu 
biegł z powrotem do śródmieścia, wsko- 
czył do auta i pojechał do niej. Bramę 
zastał zamkniętą. Nie miał klucza. Jeśli 
zadzwoni, wybuchnie skandal, gdyż obu- 
dzi wszystkich. Gdyby przynajmniej 
mósł zobaczyć jej okna, lecz one wycho- 
dzą na podwórze. Pozostał nadal w nie- 
pewności. Długo spacerował przed jej 
wrócił do 


poszła dalej. Przyśpieszyła kroku. Cóżłdomu. 


——— 


t 


Następnego dnia bezskutecznie dzwo- 
nit do biura Iwy. Nie podchodziła do te- 
lefonu. Po południu siedział znowu schy- 


lony nad papierami, nie mogąc skupić 
myśli. Czemu ona nie dzwoni? 

Około godziny 6 zadźwięczał telefon. 
Na iego krótki, pelen nienawiści meldu- 
nek odpowiedziała obojętnie. 

Wieczorem udał się do niej. Przyjęla 
go serdecznie. Z niechęcią odsuwał się 
od iej pieszczot. i 

— Czemu do mnie nie dzwoniłaś? 

Widocznie nie zastanawiała 
tem. 

— A więc chodzisz jeszcze do niego? 
— powtórzył wczorajsze słowa. 

— Ależ do kogo? Powiedz co ci jest! 
Jesteś taki zmieniony... 

— Nie graj komedii! 

— Cóż to ma znaczyć, powiedz nare- 
szcie... 

Spoirzał na nią długiem, powątpiewa- 
jącem spoirzeniem. Czyżby była tak 
perfidna? Wyglądała tak ślicznie... Jak 
pięknie wyglądają jej dziecinne oczy w 
obramowaniu długich rzęs! A jednak, by- 
ły to wczorajsze oczy i głos ten sam — 
wszystko. Tu leży ten sam płaszcz, ten 
sam mały kapelusik. Naturalnie, że to 
ona była i opowiedział jej wszystko. 

— „i zanim znalazłem ten dom wy- 
szłaś mi naprzeciw... 

— Ја? — zaśmiała się serdecznie — 
Ależ byłam wczoraj przez cały wieczór 
w domu i o g., 9 leżałam iuż w łóżku! 
Wiesz przecież, jak bardzo byłam zmę- 
czona! 

Spuścił oczy, nie mógł dłużej na nią 
patrzeć. у 

— Kłamiesz! — powiedział cicho. 

Podniosła się lekko z kanapki, 


się nad 


na 


której siedzieli 1 obięła go ramieniem. 
— To było przywidzenie... — rzekła 
spokojnie. 


— Wiesz przecież, że w mojej obec- 
nośći nie zjawiają się żadne duchy — 
odparł z cynicznym  uśmieszkiem” (raz 
był-na seansie spirytystycznym, gdzle 
jego. czujny umysł przeszkodził ekspe- 
rymentom). 
= W takim razie były to kalucyna- 
cje. 

— Nigdy nie miałem halucynacji 

— Boś nigdy nie kochał. 

Uśmiechnął się sceptycznie. 
© — Widziałem cię, to byłaś ty — na- 
pewno. 

— О Boże, — westchnęła smutnle — 
wierzysz bardziej swoim oczom, niż mo- 
im słowom, ёо znaczy, że mnie już nie 
kochasz.. 

Gdy od niej wychodził, gwiazdy świe 
ciły blado i wstawał Świt. Wiedział, że 
padł ofiarą swoich nerwów. To było ta- 
kie naturalne! Przeszłó dziesięć godzin 
siedział nad rachunkami. Późny spacet 
zmęczył go bardziej jeszcze. Bezwiednłe 
wyszukał mieszkanie Sylwiusza, które- 
go nienawidził przez nią. Był przemęe 
czony, zazdrosny i pierwszą lepszą dzie- 
wczynę wziął za Iwę. I nawet, gdy: nie 
było najmniejszego podobieństwa, fanta- 
zja pomogła mu znaleźć podobne cechy. 

Czy może z całą pewnością twierdzić, 
że palto było plisowane, a kapelusz cząr- 
ny? Jego oskarżenie było głupie. Swą 
Шешен wyrządził jej wielką krzyw- 
е. 

I podczas, gdy ]е о kroki milkły w 
głębi wiczki Iwa zamykała bramę na 
klucz. Widać było wahanie na jej twarzy, 
gdy w zamyśleniu wstępowała na góre. 

W pewnej chwili rzekła do siebie ci- 
chutko, lecz poważnie: 


— Doprawdy, więcej już nie póidę do 


= 


Sylwiusza:.. 


